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SKŁAD 
Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego 

Frontu Narodowego 

Cena wraz z Pa.noramą 30 gr. 

Dziś 8 stron 
Wysokie odznaczenia pańsłwo1~v~ 

dla przodujących nauczycieli 
·niz.IE~~lK WAHSZAWA. - w związku le . Przyczynili się oni swą P''\) 

z początkiem nowego roku cą do krzewienia idei postęp~-
szkolnego Prezydent Bolesław wych i rozwoju oświaty w Pol 
Bierut odznaczył 300 przodu- sce. Odznaczenia otrzymało PRZEWODNICZĄCY: 

BOLESŁAW BIERUT 

ZASTĘPCY: 

Kłosiewicz Wl.ktor - przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 

Kowalski "iVladysław - prezes Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego ZSL 

~,&/ODZKI 
jących nauczycieli i pracow- równ'.eż wielu mlodych nau-
ników oświatowych złotymi, czycieli i w ychowaw ców, 
srebrnymi i brązowymi Krzy- Złotymi Krzyżami Z 2srugi 
żami Zasługi, odznaczono 11 pracowników 
Wśród odznaczonych są nau- o~wiatowych w tym Mar ia 

---------------------------- czyciele i wychowawcy maj<i- Falko-wska, kier. Domu Dziec­
cy za sobą długoletnią su- ka w Helenówku koło Łodzi. 

D~mbowski Jan - prezes Polskiiej Akademii Nauk Rok YIII nr 209 (2525) Łódź, 31 sierpnia t 1 września 1952 r. mienną' i ofilarną pracę w szko 

PREZYDIUM: 
Albrecht Jerzy - przewodniczący Prezydium Rady Naro-

dowej m. st. Warswwy 
Cyra.nklewlcz Józef- sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 
Cbajn Le-0n - sekretarz Centralnego Komitetu SD 
Horodyński Dominik - członek Prezydium Polskiego Komi-

W obecności Prezydenta Bolesława Bieruta 
tetu Obroó.ców Pokoju, dzfiałacz katolicki 

Iinar Stefan - wiceprezes Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego ZSL 

na konferencii w Warszawie dokonano wyboru 
' 

Jaworski Maria.n - sekretarz Zarządu Głównego ZSCh 
Juszkiewicz Aleksander - sekretarz Naczelnego Komitetu 

Wykonawczego ZSL 
Kołodziejski Henryk - przewodniczący Naczelnej Rady 

Spółdzielczej 

Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego 
Kruczkowski Leon - prezes Związku Literatów Polskich 
Matwln \'Vła<lyslaw - przewodniczący Zarządu Główne­

go ZMP Frontu Narodowego 
Wyborczego Frontu Narooo-, ca.tym kraju terenowych ko­
wego. Zgła.s7,a, kandydatury mltetów Frontu Narodow~. 
sekretarz NKW ZSL, ob. Jusz- Wiktor Kłosiewicz zwrócił się 
kiewicz. GDY MOWCA PRO- w Imieniu uczestników kon-

Mrocheń Jan - wiceprzewodniczący Prezydium Wojew&iz 
kiej Rady Narodowej - Opole 

Muslałowa Alicja. - przewodnicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet 

Niećko .Józef - prrz:ewodniczący Rady Naczelnej ZSL 
Ochab Edwa.rd - sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 
Rokossowska Konstanty - Marszałek Polski 

Członkowie~ ... . . 
Apryas Franciszek - górnik, chłowice, Mazur Janina 

Budownicz~ P?lski Ludowej, i chłop·k.a z gr. Bronisławów, 
Baranowski Wincenty - wice- pow. Łuków, soltys, Mazur 
prezes Naczelnego Komitetu Stanisław - profesor, seikre­
Wy konawczego ZSL, Be1tdzi.~c torz Polskiej Akademili :Nauk, 
ki Sylwesf.er - dyr. Państwo- l\1iasowicz Marian - profesor 
wego Ośrodka Maszynowego Aka<;lemii Górnicz-ej w Kn­
Choszczno, Cegiell.:a Czesław k::iwie, Morcinek Gustaw -
Inżynier, główny mechanik literat, M ·ucha Edmund 
ZISPO Poznań, Chalasiński Jó_ starszy agronom POM w Brze 
ze! rE>ktor Uniwersytetu Łódz- gu, Nachajowski Paweł 
kiego, członek prezydium Pol- prezes Izby Rzemieślnic-.i:ej 
skiej Akademii Nauk, Chel- ~) dgoszcz, Nałkowska. Zofia. -

/ chowski Hilary - zast. członka literatka, Na.szkows.k1, Ma.rw.n 
Biura Politycznego Komitetu - generał, Nowocien Stani-

WARSZAWA. DNIA 36 BM. W· SALI .RADY PAN­
STWA ODBYLA SIĘ OGOLNOPOLSKA KONFERENCJA 
FRONTU NARODOWEGO W SPRAWIE KAMPANII WY­
BORCZEJ DO SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ. NA OBRADY PRZYBYŁ WITANY DŁUGO­
'I'RWAłJYMI HUCZNYMI OKLASKAMI PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ BOLE SŁAW BIERUT. 

Na konferencji wybrano - mówi przewodniczący Kło-
Ogólnopolski Komitet Wy- siewicz otwierając konferen­
borczy Frontu Narodowego, cjc:, - składająca. się z przed­
w którego skład weszli przed- staw1c1eu wszystlnch partii 
stawiciele PZPR, ZSL i SD, po.litycznych i masowych or­
przedstawlciele wszystkich or· gani1,acjl srKilecznych zwołała 

ganizacji sp-0łecznycl1, przo- te: konferencję w celu omó­
downi<'Y pracy miast i wsi, I wieni.a wytycznych Pl'OPTamu 
przedstawiciele świata nauki, wyborczego !<'rontu Narodowe­
kultury, sztuki, świeccy i du- go, w celu ustalenia zadań, 

chowni działacze katoliccy, wokÓ'ł których zespalać się 
Konferencji przewodniczył będzie naród polski w kam-

WIKTOR Kł,OSffiWICZ, prze. pa.uli WYb<>rczej, 
wodniczący CRZZ. \'V prezy­
dium zajął miejsce Prezydent 
Rzeczy})OSpoliteJ BOLESLA W 
BIERUT. 

Centralnego PZPR, Chmielew- sla~v - sekretarz Zarządu 
Gł ZMP k O k Do prezydium zostalt równtet 

ski Bogdan - prezes Izby Rze 0 111'.nego • !. wczart? zaproszeni: przewodnic.zący prn-

Kolejno przemawiają: sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab, w ice­
prezes NKW ZSL - Stefan lgnar, 
wiceprezes Rady Naczelnej SD 
prof. St.ańisław Kukzyńskl, wice­
p1·zewodniczący CRZZ - Paweł 

Wojas, czronek prezydium PAN rnieślniczej w Warszawie ...... Tioj S~amsla.w - proboszcz P~·~EI- zydium st. R.N. Jer:oy Albre.:llt, 
nncki Jó:ef dyr. zespołu fu Konary„ pow. GrOJQC, ,sekretarz KC PZPR - Józer Cv-
Państwowych Gospodarstw Pntewski Bogdan '-- prof.-ar- rank!Pwl.cz, sekl'etarz CK so 

chit kt p 'lk k' Ei J,Pon Chajn., członek prezydium 
Rolnych Miastko, woj. Kosza- ' ' ei • sz.czo ows ·i . 1 • PKOP Dominik norn!lnhl,;I, w.-
lin, Czerwiński Marian -- s~- rn und - ~.mała-cz spółd?.:el- ceprezes Nl~ w ZSL Stefan Ignar, 
kretarz Cf'ntralnej Rady Zwią- cz.y, Rapad~t Adam - O'lł?nek seluelarz ZG ZSCh Marian Jawor 
-ików Zawodowych, Dqbrowskn Bwra Pol!tycznego Komitetu ski, stkretarz NKW ZSL Aleksan­
Maria literatka, Dota. Maria- Centralnego PZPR, RvLke der Juszklewkz, prezes NKW ZSL 

\'Vlady~l:nv Kowalski, pl'ezes Na-
czlonek zarządu spółdz. pro- Aleks?-'1:der - P~o.fesor Poli- czelnej Rady Spółdzielczej Hen­
dukc. Zdziechowice, pow. Sro- techniki Gdańskie], Schaver ryk Kołodziejski, członek prezy-
cia. • Wacław członek NKW dium PAN Tadeusz Manteuffel, 

ZSL s d k J przewodniczący ZG ZMP Wlady-
Dumanowskt Jan - członek • en e an - prze- staw Matwln, przewodniczą<:a ZG 

Naczelnego Komitetu Wyko- wodniczący spółdzielni pro- Ligi Kobiet Ali<:ja Musialowa, wl 
nawczego ZSL, ·Farnik Alojzy dukcyjnej w • Wilczkowie, ceprzewodntczący Pr-ezydlum 
Inżynier, _ dyr. huty Baildon, Pow. Sroda Sląska . Woj. R. N . w Opolu Jan l\lrocheń, 

generał Marian Naszkowski, prze-

pl'of. Tadeusz l\lanteuffel, 
przedstawiciel ZSCh - Ja.n Kle­
cha, l<s. dr Eugenlns1. Dąbrow<>kl, 
pl'zewodnicząca ·zG LK - Alt„ja 
'll11slal(Hra, sekretarz ZG ZMP -
Stanisław Nowocień, członek KC 
PZPR - Stefan Jędry<:how~kl, 

pro!. Kazimierz Wyka i gen. bryg. 
Marian Naszkowski. 

Na~tępnle uc1,estnlcy konfe­
rencj{ pr:zystępują. do wyboru 
Ogólnopolskiego Komitetu 

Na stronie 2 
zamieszczamy przemówienia 

EDWARDA OCHABA 
i STEFANA IGNARA 

Fr~n~owski Jan - d~ialacz ka- Sikorskt Jan _ przew<>dnl- wodnlczący Rady Naczelnej ZSL 
tol1ck1, .Jach Brom~ł.awa - CZ<lCY rady zakładowe]' pariJ- - Józef Nlećko, sekretarz Kc 

dk ZPB i R y Luk ni PZPR ~dward O<:hab ! sekretarz 
przą a . . m. oz - waz.ow , warsztaty napraw- ZG zw. Literatów Polsklch Jerzy wygłoszone na. Ogólnopolskiej 
sembttrl! Łodz, Jakubowslta cze BydgQszcz, Skórzvński Zdz·l Putrament. Konferencji 
Wanda reżyser filmowy; sław - betoniarz - BOR War „Komisja organizacyjna - Frontu Narodowego 
Jóźwiak Franciszek Witold - szawa, Smolar Grzegorz _ ----------------------------

Nowy rok nauki rozpoczną dzieci 

w świeżych izbach szkolnych 
członek Biura Politycznego Ko- prezes tow. kult. Żydów Sta­
mit:tu Centralnego PZPR, Kl.u nwicz Artur -:- członek pre­
szynska Dorota - przewodm- zydium Polskiego Komitet.u 
cząca Towarzystwa Przyjaciół Obrnńców Pokoju, Stasiak Lu 
Dzieci, Korotyński Henryk - d'tlmir - sekretarz naczelne­
publicysta, prezes Stowarzy- g-i komitetu wykonaw<:'Zeg0 
szenia Dziennikarzy Polskich. ZSL, Stasiak Wiktoria WARSZAWA. - Specjalne mitetów rodziciel.,~klch i ople-

Kowalczyk Stanisław - rol- chłopka ze ws1 Umina, p<YW, komisje przy wydziałach o- kuńczych. 
nlk ze w~! Domaniewice pow. Jarosław prezes zarządu po- światy wojewódzkich rad na- Równocześnie z. ukończeniem 
Łowicz, Kreczmar Jan - arty- wiatowego ZSCh, Wnuk Ma- rodowych przeprowadziły kan- budowy n~wydi i remontów 
i;ta. dyr, Wyższej Szkoły Dra- rian rektor Akademii trolę przygotowania szkół do st.arych s~koł oraz z zaopatrze­
~atycznej, Kulczyński Stani- Sztuk Pięknych, Wycech Czh rozpoczęcia nauki. Napływa- ?iem szkoł ""'.pomoce na~kowe 
sław - profesor Uniwersytetu slaw - wiceprezes NKW ZSL, jące z całego kraju meldunki , rozpoczęł:r- się na terem? ca­
Wroclawskiego, Kuliński Mi- Zawadzki Aleksander - se- świadczą o sprawnym przepro lego kraJu przygo~owama do 
chał - wytapiacz I z Huty im. kreta'rz Komitetu Centralnego wadzeniu remontów i uzupeł- uroczystego otwarcia nowego 
Dzierżyńskiego, Kuroczko Eu- PZPR, Zubrzycka Jadwiga. - nieniu wyposai;enia szkół. Mel roku szkolnego. W miastach i 
stachy _ nauczyciel, przewod- przewodnicząca prez, MRN/ dunki mówią również 0 czyn- wsiach. w spółdzielniach pro­
niczący Związku Zawodowego Białystok, Zmuda Piotr - rol- nym współudziale w przygoto- dukcyjnych i PGR-ach pow­
Nauczycielstwa Polskiego, ks. nik, przewodniczący prez. ,waniach czynników społecz- stają komitety społeczne, któ­
infułat Łagosz Kazimierz - GRN w Sadlinie, pow. Ząbk'>- nych, w szczególności zaś ko- re współpracując z radami na 
ordynariusz diecezji wrocław- wice. rodowymi opracowują plany 
skiej, ks. Lemparty Antoni - obchodu, przygotowują impre-
prezes zrzeszenia „Carita.s·•, Z kari hisfOri·i· zy, zabawy, kiermasze, który-
Łubie1'lski Konstanty - dz1a- ml młodzież przywita rozpo-
łacz katolicki, Malewski Julian W czynający się nowy okres nau-
- przewodniczący prezydium przeddzień klęski wrześniowe/ ki. 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 
- Olsztvn, 

Mark{ewka Wiktor - gór-
11ik z kopalni ,,Polska" Swięt'.l-

Przemówienie 
radiowe 
premiera 
Cyrankiewicza 

D7.isiaj dn. 31 sierpnia 1952 
I'. Premier .Józef Cyrankl~­
Wlcz wyg1osi o godz. 20 prze­
mówienie radiowe w progra­
mie I na falach długich. 

Pr7.emówienie premiera u-
11-walone na taśmie dźwięko­
"Wej powtórzone zostanie o 
rodz. 21 w pro1n·amie JJ ;ia 
f&lach średnich. 

Klęskę wrzefolow11 poprzedzlla polityka cynl<:znej zdrady narodo­
wej I kaplt11la<:Jl wobe<: o.drodzo nego Imperializmu niemle<:kleęo, 
uprawiania przez zaprzedaną ob cym Interesom sana<:yJną klikę 

rządzą<:ą, 
Na rok przed napaścią hord hitle rowski<:h na Polskę, szer granato· 
wej poli4:jl gen. Kordian-Zamorski 7.łożył przyja<:lelsl<ą wlzyte 
Na zdjędu: gen. " Kordlan-Zamor ~kl w towarzy•twie szefa nle.mler­
k!ej vollcll państwowe! oru'1 rro ntem kolllJlanU honQrowcJ w 

'!li Berlinie 

Wrzesień 
Miesiącem 

Budowy Warszawy 
· WARSZAWA. Tak jak 
corocznie, okresem podsumo­
wywania stale vnrastających o­
siągnięć całego narodu w bu­
dowie stolicy będzie wrzesień 
- Miesiąc Budowy Warszawy.' 
Na licznych akad.emiach w za 
kładach pracy i szkołach w ca 
łym kraju mieszkańcy zapozna 
ją się z tempem budowy sto­
licy. Zq·ganizowane będą rów­
nież liczne występy artystycz­
ne, połączone z popularyzacją 

,Planu ro.zbudowJI'. .Warszaw'l 

PONU.JE NA PRZEWODNI-
CZĄCEGO OGOLNOPOL-
SKIEGO KOMITETU WY -
BORCZEGO FRONTU NA­
RODOWEGO PREZYD.l!:NTA 
BOLESf,AWA BIERUTA, NA 
SALI ZRYWA SIĘ DŁUGO­
TRWAŁA OWACJA. 

Zebrani wyra7.aJą oklaska­
mi swą aprobatę dla wszyst-
kich, k&le.ino zgłaszanych 
kandydatów. Pro ponowa.ny 
skład komitetu przy~to w 
głosowaniu jednomyślnie. 
Zamykając obrady konfe­

rencji, przewodniczący U:ło­

siewicz stwierdził, iż jej prze­
bieg dowió<lł raz jeszcze, jak 
m<>ena I niewzruszona jesł 
jedność polityczna naroou 
polskiego - dowióclł. że wspól 
ne są interesy robotn1kow, 
cllłopów pracujących, lntcll­
gencji, partyjnych i be~par­

tyjnyl'h. 
Zapowiadając powołanie w 

ferencji •do wszystkich orni w 
masowych organizacji, do 
partyjnych I bezpartyjnych, 
do rohotników, chłopów i in­
teligencji pracującej o wzięcie 
jak na,jszerszego udzlalu w 
komitetach terenowych 1 w 
ich pracy, . . * • 

Po zakończeniu kon!erencj! 
odbyło się pod przewodnic­
twem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Bolesława Bieruta 
pierwsze posiedzenie O~óln0-
polskiego Komitetu Wybor­
c?.ego Frontu Narodowego. 

Na posiedzeniu postanowio­
no powierzyć opracowanie t 
ogłoszenie programu wybor­
czego Ogólnopolskiego Komi­
tetu Wyborczego Frnntu Na­
rodowego - prezydium lcomi­
tetu, przyjmując za podstawę 
wy.powiiedzi uczestników kon­
ferencji. 

Nauki ·Września 
1 wruśnla 193' rnku wpadły 

-plerw•ze bomby hitlerowskie na 
Warszawę, Poznań, Toruń, Lód:i 
I Inne mia.st.a połskl.e. 7 wrze­
śnia ludność stoł!<:y dowledzlala. 
się, te prezydent Mokl<:kl I rząd 
Slawoja-Sldad!<owsklego oraz na 
czelny wódz, Rydz-Smlgły, „ewa 
kuow&ll się" w l<lerunku na. 
ws.chód. 17 wrześnl!l limuzyny 
prezydenta., rządu I naczelneiro 
wodza, mknąee zales:oczy<:k:m 
~zlakiem h~ńby, przekro.czyly 
granice Polski, szu'kająe osobi­
stego bezpleezeństwa I s<:hronle 
nla na ziemi rumuiL<klej. Tak 
zapadło się w nl<:ość sanuyjne, 
kapl<taUsty<:zno-ol>szarn!-cze p?.ń­

st.wo polskie. Pozostał uaród pol 
ski, krwawiący pod <:IDsaml wro 
ga, e>szołom lon:v zdradą ty<:h, 
którzy przyrzekali „guzika nie 
oddać", przeratżony bezmiarem 
-pustki, k•órą ujrzał po dwudzle 
stu lata.eh blazell.skleJ bufonady 
„leglonb;tów", bawlą<:y<:h się na 
k&M:t narodu w ,,mi>carstwo­
wość". 

Tragl<:zny dla narodu polskie­
ro wrze.sień., miesiąc, który zli­
kwidował p!h;udezykowskie „mo 
<:ar.stwo", był Jogi=nym nutęp 
6twem głupl<>j I zdrad1<lecklrj, 
w każdym razie zhrodnlezeJ, 
wewnętrznej I za;iranl<:1.nej 1101\ 
tyki burtuazJI pols:klej, rządzą­
<:eJ PoJ.ską pod firmą legiono­
wej „elity", 

Puszczy DlalowlukieJ poluj• 
„honorO"l'l'Y" gość Mokl<:klego, 
Herman Go.ring, sz„ptem wy­
mlenlają.e z dygnitarzami reżimu 
unaeyjneg-o poufne pogllldY na 
te.mat W!l'Jl6lneJ ak>ejl pneelw• 
ko „·komun!.sty.cznemu buba· 
rzyll.stwu". 
Jedno.cześ.nle rządz11<:a Pokką 

aana<:Ja demonstruje wszędzie, 
gdzie mo:tna, swe sympatie dla 
najbardziej wste-cznyeh, mlc:<fzy 
narodowych sił taszyzmu. De­
koruje się wielkimi wstęga.mi 

orderów polskich piersi dykta­
torów Hlnpa,nli t Portugalii. Sa 
na<:yJny rząd polski pierwszy 
uznał zabór Abisynii przMJ fa­
szyzm w:oiikl. 1Poplera sią p&Ji­
tyke tych, którzy w T.ld:ee Na­
rodów torpedują wszelkie wy­
sillkl dyplomuJI radzieeklej w 
kierunku stworzenia bezplecnń 
stwa zbiorowego. I wreszde 
rząd sana<:yjny, ku oburzeniu <:a 
łeJ po~tępowej opl·nll świata, 

przystępuje do nleenej spótkl • 
hitleryzmem, w chwili gdy Hi­
tler dyskontują.e ...mowę mona­
<:hlJską, podejmuje rozbiór cze­
chruilow:wJI. 

c listopada 1931 r. rzą4 sufa· 
cyjny w atm&sterze terroru 
przeprowadza „wybory" do &el· 
mu. Setki ludzi zost.a}e areszto• 
wany<:h. Szerokie masy bojko­
tują „ozonowe" wybory. w 
Warszawie od gł&sowanla wstn:y 
mata się polowa wybor<:Ó'J'I'. Na 

Przez dwadzle§.cla lat Polsl<a Górnym Sląsku 31 pro.c. glot!ó"'. 
była folwarkiem kapltall~tów - zostało uniewatnlonych. sana-
obcy<:h I wlasny<:h, Przez dwa- <:ja miała wresz-cle sejm zło:tony 
dzleś<:ia lat hamowano natural· tylko z samy<:h „swokh". w 
ne dąźenl„ narodu polskiego do . dniu tł listopada Hitler oznaJ-
samodzielnego rozwoju, do do- mia ambasadorowi RP w 'Berli-
br1>bytu, do kultury, do sprawie nie, L!.psklemu, te domaga 5ię 
dllwokl społe<:znej. Przez dwa przyłączenia Gdańska do Nie-
dziekla lat wyzyskiwano masy mloo oraz budowy „eksteryto-
pra<:ujące Polsl<I, pomiatano rialneJ" niemiooklej autostrady 
<:hlopem polskim, gnęblonD I linii kolejowej przez teryto-
mniejszoścl narodowe, spy<:han1> rlum Polski. Rząd sanacyjny u-
na tlno nędzy I upodlenia -pra• krywa te żądania Hitlera przed 
•: ująeą inteligt>ncją polską. narodem polskim. , 

Narodowi polskiemu pozo.~ta- To, eo rząd sana.cyJny ukry· 
wiono rolę rządzony~ll. Dla wat przed narodem po.Jsklm -
tych zaś, l<tórzy nie godz'U się agresywne :umiary Hitlera -
na tę rolę. l<tórzy domagali się nie było taJemnl<:ą dla zagrani 
prawa ludu do ludzkiej egzysten <:y I obcych kancelarll dyploma 
cjl, rządząca klil<a przygotowa- ty<:zny<:h. R.ządy Fran<:j! l An-
ia odpowiednie środki: poli<:~·Jne glii pod na<:lsklem opinii pu-
paJkl, wlęz:enia, nerezę, „chłop- bli<:zneJ prowadzą nles:rezere ro 
eów z Ge>lęclzlnowa". Polsl<a by kowi.nla ze Związkiem Radzle-
ła przecież „mo<:arstwem", <:kim w sprawie pom0<:y dla 

W pane z tą pclityką wewnę- Polski na wypadek napaści Hl-
trzn„ szła równle „mocar,two- tlera, Be<:k uparcie odmawia 
wa" ~ol'tyka za.i::ranl<:zna, W .• (Dalszy ciąi na str. ~ . " 



W I\:AMPANII WYBORCZEJ 
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• umocnimy 
Polski ludowej 
Front Narodowy 

Drodzy Przyjaciele! Z przemówienia sekretarza KC PZPR 
W przełomowym okresie na 

tzych dziejów, w walce z na- Edwarda Ochaba 
~~!fe_: w~i1~!r~~!:~~}~ aPo~~; na Ogólnopolskie/ Konferencji w Slolicy 
impi!rializmem angla-amerY- N11rodowy, t1kupiający miliony pracujących, prawdziwych 
kańskim ~ jego reakcyjnymi a- Polaków i Polek ~j~dnoczo- jedynych gospodarzy nasiego 
genturam1. w .walce 0 niepod- nych gorącym pragnieniem wyzwolonego kraju. 
legł<>ść, . siłę ! z:'zk.wit Polski pracy dla dobra wyzwolonej 
Lud~wej ~odz1ł s~ę l wyrósł w I ojczyzny. 
potęzną 111łę polityczną Front 

Narodowa i klasowa istota 
Frontu Narodowego 

Podsumowując dyskusję na/ Wielka kampania wyborcza 
VII Plenum KC PZPR towa~ do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
rzysz. Bierut podkreślił: spolitej Ludowej winna być i 

Wobec tych milionowych 
mas zdamy rachunek i naszej 
dotychczaowej pracy w Sej­
mie i poza Sejmem, podrumu 
jemy nane wielkie historycz­
ne osiągnięcia, wraz z tymi 
masami 1 pod kontrolą mes 
l:ędziemy przezwyciężali do­
strzeżone błędy i niedociągni~ 

cia, wyjaśnimy charakter prze 
iywanych trudnośd i drogi 
wiodące do ich pn:ezwycięże· 
nia, oświetlimy 1łówne zada­
nia biażące i perspektywy dal 
szego rozwolu i rozkwitu na~ 
szej ojczyzny. 

Omówienie i głębokie zana­
lizowanie tych zagadnień przez 
miliony ludzi pracy wzmocni 
siły naszego państwa, które 
rosną właśnie dlatego, te m<i­
sy pracujące o wszystldm wie 
dzą i o wsll!ystkim same decy­
dują, że w Polsce Ludowej nie 
ma podziału na rządzących i 
rządzonych, że decyduje i rz~­
dzi u nas s11m lud pracujący. 

„Front Narodowy oznacza niewątpliwie będzie okresem 
front klasy robotniczej z pod- wytężonej mobilizacji mas dla 
stawowymi ma1ami chłopstwa wypełnienia z.ad'ań Frontu 
i pracującej inteligencji prze- Narodowego, a zarazem bę­
ciwko elementom kapitali- dzie wielką manifestacją 
stycznym, które przeciwsta- zwycię~kiej siły i zwartości 

Do Sejmu wybieramy 
najlepszych obywateli 

wiają się naszej wali;e o po- tego frontu. 
kój i pomyślną realizację Pia- Wiele zmieniło się w Polsce 
nu 6-letniego - stawiają opór od czasu poprzednich wybo­
n~sz~ planom uprz;mysło: rów sejmowych w 1947 roku. 
Wlenia Pols~i, zape"':m~ma je~ Pod ki ict em klasy 
obronności i umocmema jeJ .erown . w . . 
niepodległości, przeciwstawia- robotniczej wyrosfa i m:nocn1-
ją się planom budownictwa so ła iię. i:ol!ka Ludow11 1 Jeszcze 
cjalistycznego. bardziei okrzepła władza ro-

Jedność narodu 
Nar6il, przez u!łt~ •wyeh przed· pa polskleio 1.ea Je4nffześol• 

stawlcleli, zebranych na Ogólno· Jest manlfe'staeją stosunku pa­
polskieJ KontereneJl Frontu Na· trlotyczne10 chłopstwa 41! wybo• 
re>dowego, opowledilr..I się za u- rów. 
tworzeniem Jednej, wspólnej piat· Mówey zablilrający głos w Ob• 
formy wyboN?zeJ. Jest to pro· radach nie pomijali równltż trud 
iram, wokół którego zwarcie 1ta· nośti z Jllldml boryka się dziś na­
ną robotnley pol!\cy, chłopi I ·in- ród pol~kl. Dla nil<ogo nie uleu. 
tellgeneJa prae\ljl\·Ca, miodzie:!: I wątpliwości, l:t l>udownictwo so­
dorośll, kobiety I mężczyźni, cjallwiu wyinagll wielu ofiar I 
członkowie ~tronnidw polltycz· wyrzeczeń. Ale śwl:idomość do­
nyeh I be:iparty)nl. Jest to pro· tyehczasowych zwycięstw tege 
gram kllłdego uc:r.elwer;o Polaka. bul!ownl<:twa, wielkie budowle 110• 

patrioty, )<ochaJącclP swą oJ~zyz. eJalizm\l - NOWll Huta, Żerań l 
nę I pragnącego Jej rozwoju, JeJ I w, In., fosnący dobrobyt wsi, riiz· 
slly I dobrobytu. We Fron<ite Na· wóJ kultury, ukazały narodowi 
rodowym Jednoczą 6lę dzlś wszys- wspaniale perspel;tywy wzro•tu 
cy 'be1 wzglęl\u na pochodzenie sil Polski Ludowej, wzrostu do• 
społeczne, zawód, wykszta!cen!e I brobytu mas Prac\lJąeych. Do• 
przekonania rell1iJne. s1ne;;:anle tych perspektyw pow& 

Front Narodowy 1espala od daw duje, ił robotnik, chłop 1 inteli· 
na maay pracujące Polski, 11gru· gent przyjmują zgodną, hvlado· 
powane wokół swej przewodnicz· mą decyzję opowiedzenia się w 
kl - PolakleJ ZJednoezoneJ Par- wyborach za progrllrne:m, który 
tli Robotnlezej, w walee 11 Plan gwarantuje zbudowanie socjalizmu 
Szdcioletnł, o Pokój l bezplecz.eń w Polsce I zwięluzenle n&szege> 
stwo nas1J.ego kraju prze4 zaku· wkładu na rzec• 011tatee1ne1• 
sami wrogów wewnętrznyeh I ze- zwycięstwa pokoju, 
wnęt.anych. Naturalnym jest Zwa•te we Froncie Narodowym 
więc dątenlo !lPOleczeństwa, aby społęczeństwo polskie lll!acunklem. 
w kampanii wyborczej za.manile· zaufaniem I miłością dany przo­
stowa~ 11tale zacldnlaJącą się Jed dującą narodowi w zwyel~klef 
noś~ narodu. Zbl!żająee się WY· walce - Polską Zjednoczoną Par­
bory cJp nowero SeJ~u Polskiej tlę Robotnicz\ I Jej przewodnika 
Rzeczypospolitej Ludowej pogłę- Bolesława Biuuta. Jednemyślny 
blą I bardileJ jeszcze wzmocnią wyb6r Prezydenta Bolesława Ble­
tę Jednot~. ruta na przewodniczącego Og61· 

za decyzją uformowan!a wspól· nopolsklego Komitetu WyboreZ!• 
nego dla wszystltó.ch patriotów go Frontu Narodowego był WY• 

bloku wyborczego opowledz!elt mownym wyrazem poglądów I u­
się wszyscy mów.cy zabierający czuć zgromadzonych reprezentan• 

Oto na czym polega zarów- botniczo - chłops~, potęgą 
no narodowa jak i klasowa niezwalczon~ sta.ł su; Front N.a 
istota naszego hasła Frontu :odo~, obeJmu]ą~y wszystkie 
Narodowego w walce 0 pokój zywe i twórcze siły naszego 
i Plan 6-letni. narodu. 

Nasz program klasowy, pro- W zaciekłej walce klasowej 
gram ideologii proletariackiej, Jud pracujący pod przewodnie 
zrósł się jak najściślej i nie- twem PZPR rozgromił miko­
podzielnie z podstawowymi łajczykowską agenturę impe­
interesami narodu, z. istotą je- rializmu i antyludowe grupy 
go niepodległości, szybkiego oportunistów i kapitulantów, 
wzrostu jego sił, wzro.stu jego rozgromił uzbrojone przez. im~ 
zwartości i mocy wewnętrznej, perialistów· b~.ndy reakcyjne 1 
szczęśliwszego rozwoju jego wyrzucił politykierów reak­
dalszych dziejów, jeg<> wiel- cyjnych poza nawias życia po-

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza w ścisłej współpra­
cy ze s.tro.nnictwami polityczny 
mi i organizacjami masowymi 
uczyni w1zystko, aby lud pra­
cujący zgodnie z przepisami 
Konstytucji i ordynacji wybor­
czej mógt wysunąć I wybrać 
jako po!łów do Sejmu najbar­
dziej przodujących i ofiarnych 
pn;edstawicieli robotników, 
chłopów pracujących, lnteligen 
cji, rzemieślników, wojska, ko­
biet i młodzieży. 

Zahartowana w bojach Pol­
ska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, wierna naukom Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, wier-

na sławnym traclycjom Waryń~ 
skiego, Dzierżyńskiego, Mar­
chlewskiego, Buczka, Nowotki, 
Swierczewskiego, wierna klasie 
robotniczej, ludowi i narodowi 
polskiemu, pod przewodem 
wielkiego budowniczego Pol~ 
~kiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Bolesława Bieruta, 
w sojuszu z ZSL i SD w opar~ 
ciu o zaufanie wielomiliono­
wych mas bezpartyjnych i 
ludzi pracy przeprowadzi 
zwycięsko kampanię wybo- głos w kilkugodzlnnyclt obradach. 
rów do Sejmu i p0wiedzie NastróJ obrad, pr:r:el'ol<>nY głębo· 
naród polski do dalszych ZWY-I !tą m1tośct11 oJ~zyzny, ton wszyst• 
cięstw w mal;'szu ku socjali- kich przemówień potwierdzi! $Io· 
zmowi (długotrwałe oklaski). wą aeltretarza KC PZPR Ochaba: 

„Fropt Narodowy w Polsce nie 

tów narodu. 

Front Narodowy zwr6cony Jeit 
swym ostrzem przeelw·ko tym 
wszystkln1, którzy dąią do unl• 
ce·stwlenla dotyehczas11wych zdo• 
byczy Polski Ludąwej, do od~bra 
nla narodowi polskiemu Wl!lnofol, 
do zakuda ludu polskiego z pow. 
rotem w kajdany kapltallstyezne• 
go wyzysku. Walczymy z dra­
pieżnym lmperlallzmem tmery. 
kal\sklm, walczy111y wspólnie • 
w1zntklntl ucz.ciwyml ludiml 
łwiata z klikll banlderów l tabrY• 
kantów broni, którzy d11ł~ do roi 
pęta.ni& nowej wojny, 

Narodowy Front Wyborczy 
ko§ci". litycznego. 

Gwarancje nowej ordynacji wyborczej 

umocnieniem sojuszu 
robotniczo • chłopskiego 

' Nowa Konstytucja 1 ordy-1 wiada się za powołaniem Ogól 
Z przemówienia wiceprezesa NKW ZSL S. lgnara 

nacja wyborcza gwarantujlł, n()J>Olskiego Komitetu Wybor- W Polskiej Rzeczypospclitej 
że tylko lud pracujący wyeu- czego Frontu Narodowego i do Ludowej rządzi i gospodarzy 
w.a kandydatów do Sejmu, a łoży wszelkich starań, apy w lud pracujący :r; kl.asą r.obotnl­
wi~c reakcja i arentury im- toku kampanii wyborczej jak czą na cztele. Pą.nu,ąc~ dawni~j 
per!alistyczne raz na zawsze najlepiej wyjaśnić masom pra nad narodem polskim klaisa 
muszą się pożegnać z nadzieją cującym stojące przed nami próżniaków i wyzyskiwaczy 
przeforsowania do Sejmu zą.dania polityczne, gospodar- została obalona I wy;vłaszczona 
awyeh przedstawicieli. cze i kulturalne oraz zmobili- ze środków produkCJi, z folwar 

. . zować masy do aktywnej wal- ków I fabryk. Nowa, ludowa 
Należy podkreśhć, ze wl1tś- k' · · t h d ń Konstytucja stwierdza i gwa-nie w nowych warunkach gdy 1 o rozwiązanie YC z.a a · 

l 
d d .• W toku kampanii wyborczej rantuje rewolucyjne zdobycze 

masky j u ohwe prtzóepęi ziżwszy będziemy dążyć do zacieśnienia robotników i chłopów. 
r.-aa cy nyc oszus w ong- b t k' . ł · i t z· d · -lerów wyborczych, b~dą mogły ~a ers ieJ ąc~nosc ze s ron- Je nocz~ne Stronnictwo Lu 
spokojnie analizować sytuację mctwaml, któi e wra~ z nami dowe skupia szerokie rzesze 
kraju i zadania stojące przed stoją na gr~mcie v:alki o .socja- małorolnyc~ i średnloroli;y~h 
nowym Sejmem, szczególnie ll:i;m P?ct l<i.erowmctwe~ klas~ chłopó~ I ~est obok bra~meJ. i 
·wielka jest odpowiedzialność robotnicze~, 2:, orgamz~c_jax:i-1 przod~JąceJ w budownictwie 
partii, stronnictw i organizacji masowym~, które mo?ilizu1ą 1"ol.sk1 Ludo~ej! PZPR - J?O­
masowych za należytą i wszech lu,d. pracuJący do. walki . ~ po- wazną dżwign~ą wszystkich 
.t1tronną mobilizację mas do pra k~j l Plan 6-.letni, z m1~iona- przemian na wsi 

składzie kandydatów odpo­
wiadać zasadzie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. 

W obecnych wyborach winni 
kandydować obok chłopów 
PZPR-owców i ZSL~owców 
liczni chłopi be;i:partyjni. Winno 
też kandydować więcej niż po­
przednio kobiet ze wsi, dziel­
nych i z<isłużonych cbłopek. 

Narodowy front W)'rJorczy 
jest prostą l<onsekwencją istnie 
jąceso w Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej układl.j. 1ił pol!ty 
cznych i udań do wy)'conania, 
jest wyborczym wyrazem Fron 
tu Narodowego walki o po~ój 

Plan 6-letni. 

Jest postulatem - lecz faktem". 
Faktem Jest, li w ciągu minio­

nych lat dziejów Polski Ludowej, 
wokół n.dania Jej odbudowy, wo­
kół ha1la zapewnienia zwycię­
stwa gospodarce liOCją.liltyczneJ, 

wokół Pl11>nu 6-letni~go ziei.tnoozy 
ły •le Wlllystkie cdrowe siły na­
sze10 narodu. 

Faktem Jest, !ił 1jednll(lzenle to 
POłlęblane Jest codziennie wolą 
wonocnlenla potę.gf nsszego kra­
Ju, wolą zapewn~enla zwydę~twa 
pokoju n• c&łym Awlecle. 

Pnedstawlclel CftZZ w czasie 
obrad o§wladceył, te klasa robot· 
nlcza Polski nie tylko popiera w 
pełni program wyborezy Frontu 
Narodowego, ale dlll uczczenia 
wybor6w podejmie akeJę zobewlą 
Hli, które pr:i:ynlosą gospodarce 
nar"'4oweJ olbr:eymle korzyści. 

Przedstawlelel Z$Ch stwlerdz·ł, 

Ił dwukrot11ie • prawie wytna w 
por6wnaniu :i: :rokiem ubiegłym 

dostawa aboia w sierpniu br, jest 
nit tyl)tł) wyruzm łwla4omoścl 

obowlązk6w obywatelskleb. c}l.J.o· 

W walee .teJ silni Jestdmy ra­
równo jedno$cią narodu J JIHlł 
ro~nącą inocą gospoda~114, Jak 1 
P<>moeą naaiego wlel'kleco ~oJąn­
nlka, Zwląr;ltu RaGzlec1<1ci10, IUll- • 

remu zawdzlęezamy wy:r:woleale, 
który do,pomó1I nam w adbudo• 
wie kraJu I nadal pomaga w ~u· 
dewie nllsuJ pomyłlnoś.cl oras 
nteztomnle broni naszyeh praw 1 
Interesów na terenie międzyna­
rodowym. ZJednoc1ent we J'ren· 
C!le Narodowym, 1Jednoczenl s ea­
łym Awlatowym obo1em p1>1tuu 
I pokoju, któremu prHwecllll 
Związek Rad:!Jieekl, pójdziemy l!o 
urn wyborczych, ku nasz~u no• 
wemb 11:wyelę1twu. M. M. 

, • cy i wal.ki o pomyślne rozwią- mi b~zi:artyJnych patnotó~, ZSL dokłada nieustannych 
zanie wynikających · z tej sy- robotmkovi,. chłopów, intel!- wysiłków by podnosić obywa· 
tuacji wielkich zadań ogólne- ge~tów, męzczyzl.1 i kobiet, b~ telską dojrzałość ludności wiej 
narodowych w Sejmie i poza dl1Ją.~y~h zgodn~e z hasłami sklej, aktywny udział mas 
Sejmem. partll .1 wskazaniami tow11rzy- chłopskich we w1półnądzeniu 

Nauki wrzesn1a 
si:a Bieruta .siłę, wielkość i i ół d · p 1 

.PZPR w inter~s.ie ludu pracu szcz~ście Polskiej 'Rzeczypo- kvr_:jp if~!~~"Pa~op~f1~mj ~u~: Jącego i caleso narodu wypo- spolitej Ludowej. s . • 5 e 0 
WeJ. 

Lamenty I oszczerstwa imperiaUsłów 
nie zdadzą si• na nic 

Wrogowie Folskl Ludowej, nych jak i bezpartyjnych ro­
imperialiści anglo-ameryka!l- botników, chłopów pracujących 
scy i zachodnio-niemieccy chcie I inteligencji. 
liby rozbicia naszego narodu, Równocześnie jednak prag­
lamentują, że nie ma w Polsce ni~my podkreśl!łi te w obec­
tak charakterystycznego dla neJ sytuacji po rozgromieniu 
stosunków burżuazyjnych jar- głównych sił reakcji uważamy 
marku wyborczego, że nie ma za słusz~e I celowe, aby w no­
kłótni i sporów wśród stron- wym SeJmle znalazło się więcej 
nlctw i or,anlzacjJ obozu de- nlż w poprzednim posłów bez­
mokratycznego. partyjnych, wysuniętych przez 

Lamenty i oszczerstwa impe orgnnizacje ludu pracującago, 
rialistów nie zdadzą się im na cieszących się zaufaniem swego 
nic, nie uda się im wbić klina środowiska, wyróżniających się 
między różne stronnictw• i ofiarną pracą dlii Polski Ludo­
czlony naszego obozu ludowo- wej. 
demokratycznego, który skupia Nie ulega wątpliwości, że po 
wszystkich Polaków rzetelnie dobnie iopatrują się 1'11. to za­
miłujących swą ojczyznę, gadnienie wszystkie stronnic-

W Sejmie Polskiej Rzeczy- twa i organizacje reprezentowa 
pospolitej Ludowej nie będzie ne na dzisiejszej konferencji 
przedstawicieli reakcji i ob- ogólnopolskiej. 
cych agentur, ale będą w nim W toku kampanii wyborczej 
reprezentowane wszystkie ży- PZPR zacieśni więź łączącą 
we i twórcze warstwy i siły awangardę klasy robotniczej z 
narodu. całym ludem pracującym, par-

PZPR jest reprezentantem i tyjnych z bezpartyjnymi, uczy 
obrońcą interesów całego ludu ni wszystko co w jej siłach, aby 
pracującego, partyjnych i bez- pogłębić sojusz robotniczo­
partyjnych budowniczych Pol- chłopski i umocnić Front N1ro-
ski Ludowej. dowy. 

W nowym Sejmie posłowie z Należycie zorganizowana 
ramienia PZPR będą jak do- kampania wyborcza winna 
tychczas bronić i reprezento- wysoko podnieść aktywność 
wać interesy zarówno partyj_ polil'yczn~ miliohow,r;ch mas 
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Sukcesy nasze zawdzięczamy 
partii robotniczej, l<tóra pomo­
gła n;im przezwyciężyć wpływy 
reakcyjnej prawicy i burżu<izyj 
nego kierownictwa w dawniej­
szym ruchu ludowym. Dzięki 
pomocy partu i zdrowemu in­
styktowi klasowemlJ, wieloty. 
sięcznego aktywu stronnictw11 
zdołaliśmy uświadomie i przy- . 
ciągnąć do ofiarnej pn1cy dla 
Polski Ludowej liczne rzesze 
pracujących chłopów. 

Stronnictwo, które m11m za­
szczyt reprezęntować, nie Po 
raz pierwszy będzie głosować 
na wspólną listę PZPR, ZSL, 
SD i masowych organizacji 
społecznych. Już w 1947 r. 
mieliśmy wspólną listę i wspól 
ny blok demokratyczny. Po­
zwoliło to wówczaS' rozgromlć 
w wyborach burżuacyjną par­
tię - mikołajczykowskie PSL. 
Wystąpienie d:i;iś ! kilkom1.1 
J;'OZproszonymi listami niewąt­
pliwie zostało by wykorzysta­
ne przez obce agentury, aby 
wgrać na tym rozbiciu i 
próbować poderwania soju­
juszu robotniczo-chłopskiego 
przez .1zalbierc:i:e ma:::iewry 
kułactwa oraz elemel')tów spe­
kulancka-kapitalistycznych. 

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe opowiada sifł za 
wspólnym !rontem i za wspól­
ną lista. ~t~ra pęch:ie w 

(Dokończenie ze str. 1) ~; dzany Jencze po wlelokro6 

przyJęela teJ p<>.mo~y, ulatwla· 
Ją.e w ten ll'P0$6b dwulleowj\ 
grę dyplomate>m monachljsk'.m, 
H ~lerpnla 1939 r. Beek wysy·ła 

szyfrowaną 4epenę do ambata· 
tl.ora RP w Londynie, polecając 
mu zakomunikowanie riądowl 
bryty)l9klemu, te „Pol~kę z So· 
wletaml ładne układy wojskowe 
nie ł11ezą I nie JHt lnteneJ11 rzą· 
du pols~lego takt układ zaw· 
rz•~"'. 

W dwa dni pótllleJ Hitler prze 
mawia na taJllfJ konfuencJl 
do naczelnych dow6deów armil 
nlemleckleJ: „Było dla mnie 
Jasne, te wcześniej czy pótnlej 
dojdziemy do konfliktu z Pol­
ską... ObKnle Polika 'l!lajduJe 
się w takiej •Ytua,cJf, Jakle) 
prag11ąlem", 

Tak pr11yt11towywała f doko• 
11ywała się 1dra4a 11aro1lu pol· 
1kle10 pnu 1anM!yJny kApltall· 
1t~1no.obazar11lczy rt:1'd Pol,kl. 

Zd,a4zony prae11 .anacyJn,ych 
wlall-06w 111-ród poliki· krwawił 
w ialnówneJ walee. Wal.czyli s 
rHpaclll\ •tr11c:eJ\c6w łołnlorze 

pol•cy, 01111t1eaenl przn 1111.e:ael· 
nfso wod~ I wlęluzo&~ oflce• 
rów. W11lezylł robotnicy na ba· 
rykadach W•rsl!&Wf, Walc111yll 
komunik!, lt:tórym 11.g.a10 ~lę 

wył1tmd kraty eanacyJnyck wlę 
sień; Jlnle bęha~rską śntierc!ą 
pod Oiarowem M'.ar!ao Bueiek, 
w cluu li Ja( więziony przez 
aanacJę, 

Nar64 pohkl nie zloty! broni 
pnn ealy ezas okupacji. Zdra· 

prze1 aanacy J11y.ch agentów na­
syłanych do polskiego po4zle· 
mia', potrafll wre·s~le pod kle· 
rownlctwem PPR zorganlzowa~ 
się, by udaremni~ ponowne za­
garnięcie Wl:łdzy przez zdradzie 
cką burt\lazję. Po wyzwoleniu 
Polski przez bohater~ltą Arm'ę 

Radzlecką, wiadra w Pe>ls<ie prze 
ula w ręce ludu polskiego. 

Sa·Dllcyjnl zdrajcy Polski n!e 
chcl\ pogodzie ąlę z utrat11 swej 
władzy. z emlgra.cyJnyclt nor w 
Londyn!e, Paryżu, Waszyn1ito• 
nie, Mlldrycle, Rzymie apl5l>UJl\, 
lntryguJą l szezuJl\ przeelWko na 
rodowi polsklell!u. Prowad~ą na 
dal $tarą politykę sojuszów z 
najgorszym( wrogami narodu 
pol~łllego - 'li nl11dobltkami hl­
tleryzmu I faszyzmu, z odwetow 
cami, untącł'lll.I nu:r;ym immt­
eom aa Odrze 1 Ny1le. Pop:erają 
plany podteraeey wojennych, 
wysławiają bombę atomową I 
l>rc>I\ bakter10101lczną. Nasyłp.Ją 
do POl<.ikl •~legów I &aboldY· 
•tów. Trwają w obłędnej wler· 
no4e1 dla sweJ polityki 1drady 
narędu pol11deg1>, 

Alt pr6tne są nl8<lne knowa­
nia wrogów, KQI& historii nie dll 
•lę zawr~I~. „Polaka przestała 
by~ kra.je.in blecl.nym, bubron· 
nym I nlezaraiJnyJD,„, Minął I 
nie wrl>cl nigdy wrzesleJ\ 1939 ro 
ku, minęła I nie wr6cl 11lgdy 
hal\hll bezsilności naHego kra· 
Ju, ·wobec najetdtców... Lud 
pracuJ11.cy nlJllY Ju1; nie da •o· 
Me wydrieć władzy - a do· 
bra własneco t dąbu s~j o)· 

CZY.ZDY nauoezY1 1!~ 'llTenlt tak 
Jak t.ei:o wymaga naJwyt.sza po 
trzeba. Na straty gra11lcy poi· 
sklej cmwa nie tylll;o n:ir6d pel 
iski l tolnlerz polski. Broni jej 
Wieczysty, l!raterskl •oJusz • 
ZSltR. Broni Jej przyjatl\ z Nle· 
:rnle·cką Rep11błiką Demo-kratycz· 
ną". (Bolesław Bler\lt) 
Wrz~leń 1952 roku r;astaJe 111• 

ród polski w trakcie zwyelę· 
isldego wykonywania wspanla• 
lyeh zadali Planu Szdclolet.n!e· 
JO. Zastaje go w pel11eJ łwla• 

domokl sytua,cj! wewnętrznej 
I mlęclzynarodowej, w atmosfe­
rze walki o dalsze pc>dnos.ienle 
Jlobr<>bytu materialnego najszer· 
szych mas ludowych, walki o u. 
mocnienie siły obronnej kraju, 
o zwiększenie wkładu Polski w 
11llę §wlatowero obozq pokoju I 
wolno§el, któremu -pnewodłl 

Związek Rlldzle.:kl. Wrz1uleJ\ 
19U roku zastaje naród pohld 
w attno$ferze przygote>wa4 do 
prawdzlwyeh wolnyeh, rów· 
nych, taJnyell I POlWJ:i:echllY<h 
wyborów do SeJmu, wybor6w, 
które staną się manifestacją Jed 
nośel narodu polskiejl'o na grun• 
cie walki o rozbudowę 101po~ 
darczą Polski, na rruncle walki 
o pok6j, walki przulwko 1<1)0• 
waniom podtesaczy wojennyeh, 
walki o llalue wmnocnlen!e 
przyjatnl I isoJusZll n rz:w1,z„ 
klem Rlldzlecklm, o dlllszy :roa~ 

wóJ braterskleh 1tc>sun.ków s 
11'.raJaml demokracji ludow1J l 
ze ws~ystklml m;tuJącyml PO• 
kóJ nrod:unt. 



„Bohaterska. walka „I-go 
P1·oletariatu" (1882 - 1886), 
bohaterska. postać Ludwika. 
Wo.ryńskif!go, pierwszego 
wielkiego przywódcy kla~y 
robotniczej, stoją u kolebki 
klasowego ruchu proleta­
riackiego w Polsce i przy­
Awiecają jako wzór najlep­
szym bojownikom robotni­
czum następnych pokoleń'. 

(Z deklaracji ideowej 
PZPR) 

'---~----~------· 
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Iwan Demianow 

DO SZJ(OŁY 
Za wysokim laŚem gdzieś daleko 
:z.nik ło lato. Szl:o omszalą ścieżką, 
śladem - obozowych pieśni echo 
i błyska.nie ciepLtttkiego deszczu. 

Dzień na niebie wcześniej obumiertl 
Głośni.ej d.zwoni liść jesiennym zlotem. 

. Klon założył krawat pioniera 
i jaskrawy pyszni się .nad płotem. 

Ofiarą swego życia torowali drogę 
socjalizmu 

Witaj wrześniu! Tyś na szkolne progł 
we;:w~ł dzieci · nie::Eczonq ciżbą. 
Sio11ce oświetl iło wszystkie drogi, 
sa.d gałęzią skinql - ręką bliską! 

pokoleniu budowniczych W widnej klasie jasnoU lśni na twarzach. . 
Dźwięczny dzwonek zadrżal:, dżtvięknąl, z,amiiTd • • • 
To.ki szelest kart w elementarzach, 

70-LECIE „PROLETARIATU" jakb·y wiatr przebiegał nad polami. 

Wraz z jesieniq naszą z pysznej miedzu 
wszędzie szkolny rok do miast się zbltża.. 
Powodzenia, dzieci! Na szczyt wiedzy 

".„DZIAŁALHOSC „PRO-
LETARIATU" TO WSPANIA­
ŁY I BOHATERSKI OKRES 
BUDZENIA SIĘ, KSZTAŁTO· 
WANIA I UBOJOWIENIA 
POLSKIEGO ImCHU ROBOT 
NICZEGO". 

Tymi słowy Prezydent Bo­
lesław Bierut określił rolę i hi­
storyczne znaczenie partii, któ 

J,UDWIK WARYRSK[ 

ra zapoczątkowała historię 
polski;)go ruchu robotniczego, 
która w latach „popowstanio­
wej nocy" podjęła walkę o 
wyzwolenie społeczne i naro­
dowe. 

Przed 70 le.ty robotnicy pol­
scy, po raz pierwszy w historii 
naszego narodu wzięli na sie­
bie odpowiedzialność za jego 
dalsze losy, podjęli sztandar 
walki o wolność, sztandar 
Kościuszki, Dęmbowskiego, 
Traugutta. 

Burżuazja polska po powsta 
niu styczniowym nie potrafiła 
już i nie chciała walczyć o 
wyzwolenie Polski. Jej intere­
sy klasowe splątały się coraz 
silniej z zaborcą i ten fakt za 
decydował o dalszej drodze 

politycznej polskich klas po­
siadających. Lata popowsta­
niowe zaznaczyły się na tere-

W dniu 1 września 1882 ro-I służbie ludu. Ich dz~ałalność I jący~h o wyzwolenie społecz-
ku ukazal się w tysięcznyd. wskazała drogę walki masom ne i na~odowe. . zaprowadzi marsz podjęty dzisiaj. 

Przelożył GRZEGORZ TIMOFIEJEW odbitkach program „Socjal;:ic· robotniczym, uświadomiła i O?ecme,. U: przeded~tt~L wy· 
Rewolucyjnej Partii „Prole:;a· zmobilizowała polską klasę ro borow do. S~3mu Pols~ie3 Rze7 
riat". Po»vstanie „Proletaria- botniczą. Pracę rewolucyjn:1, c::ypospohte3 Ludowe3, do kto 1---------------------------­
tu", który wyrósł na gruncie zapoczątkowaną przez ,,Prole- rych sta,je ca~y naród _zespolo­
formującego się ruchu robot- tariat", dalszą walkę o zasad- ny w szerokim froncie_ naro­
niczego, poprzedziła długolet- nicze postulaty wytyczone w dowym. pod. przewod1:"ictwe~ 
nia praca rewolucyjna jego 1 programie „Prcletariatu" pro- Po!.skie~ z:1e.dn.o~zone1 Part~.i 
organizatorów z Ludwikiem wadziła SDKPiL, KPP, PPR. Robotnicze3 ~ JeJ prze~odm­
Waryńskim na czele. Uporczy- Zasadnicze postulaty i cele, czqcego Bol~slawa Bieru~a, 
wa praca uświadamiająca, bez które wytyczył sobie przed •,·o· wrac~my myslq a.o. P?czątkow 
graniczne poświęcenie dla spra laty pols·ki ruch robotniczy,! walki o nasze dztsie3sze suk.­
wy robotniczej, dla wyzwole- :>:realizowane zostały w Polsce cesy„ zapoczątko~an~ dzialal-
nia ludu polskiego z okowów Ludowej. noscią •:Proletari:atu · . 
ucisku, doprowadziły do stwo Wielka karta praw i _osiąg- SumuJąc zwycięstu;~ odme-
rzenia w roku 1882 pierwszej nięć narodu polskiego - Kon sione w woJce o poko3, po.stęp 
polskiej partii robotniczej .. Jej stytucja Polskiej Rzeczypospo- i dob':o~yt narodu polsk iego, 
program glosU: litej Ludowej, otwierająca per o soc3aitz11~, wr~camy. myś~ą 

„Zwriżywszy, że interesy sr,ektywę budownictwa socja- ku tym, ktorzy pie:wsi podme 
wyzyskiwanych nie dadzą !izmu w naszym kraju, jest śti. w naszym kra3u szf:andar 
się pogodzić .z interesami W?J ukoronowaniem przeszło 70 lat ·walki o wyzwolenie spoleczne 
zyskujących i żadną mia1'ą bohaterskiej walki mas pracu- ł i narodowe. . fsl) czy zostalem prz~·Jęty na unlwn syt.et? Każdy ehcc sprawdzić oso• 
nie .mogą iść po jednej dro- biśeie w gablotce przy ul. Lindleya. 

dze w imię fikcyjnej jedno„ ~iiiiii!'iiiiiii~ 

ści narodowe.i, zważuwszy J 
natomiast, że interes tak ro-

~~J~i~~·:cuj~~~;~i~~ wj;a~·s~ z· a Sm 1·nul .... 
wspólny: proletariat p?!::.'.~i ~=- -

f,~!~0wi~~i:zy~:1!;~~a~~ęch 0~ - __,,:: • O • 8 
występuje z nimi do walki 
jako samod.zielna klasa, od­
rębna zupel.nie w swych eko 
nomicznych, politycznycn 
moralnych dążeniach" . [ tcho skrzypnęły drzWi o- Łódź, ul. Kopernika 41" i ku i Andrzej zapisał się do! cji: „Obywa.tele Polskiej Rz~-
Występując zdecydow<onie twierane dzieci.nu,\ rE:k<\ i trwał tam w bezruchu do- upragnionej . szkoły. O tej sa- czypospol!teJ LudoweJ mają 

przeciwko hasłom solidaryzmu obszerny hol 8 szko~y TI"D brych kilkanaście sekund. roeJ_. porze stawiło się cel<·m prawo do nauki''. 
gl.osionym przez zdrajców i ukazał się v; ca!ej okazałości. zapisu jeszcze kilkunastu chłop * * 
wyzyskiwaczy, którzy usiłowa Marysia Mularczyk przy.;zła ców, równych Andrzejowi wie • 
I: zatruć jadem nacjonalizmu odwiedzić swoją szkolę. kiem. 
klasę robotniczą' - ,,Proleta- szkoly i nczelnie calego 

Wczoraj 22 sierpnia powró- Od 1 września Andrzej l je- kra ju gotowe są na prz1r 
riat" stwierdzał, że sprawa ciła z koloni.i. A dziś ju;i; nie go nowi koledzy staną przy 3ęcie dzieci i mlodz\eży. 1 wr<.e 
wyzwolenia i przyszłości na· mogła wytrzymać. I oto jest.. doskonale wyposażonych war- śrda ponad 3.600.00LJ uczniów 
szej ojczyzny związana jest sztatach obróbki ręcznej, ma- ruzpocznie naukę w szkola,·h 
ze zwycięstwem rewolucji. Głośno odbija się kaidy krok szynowej, dxzewnej oraz przy ogólnokształcących. Dla u.-
Program żądał, aby środki pro na kamiennej pos'l.dzce„. Przez kuźniach. czniów tych. wydrukowano 2~ 
dukcji przeszły na .własność uchylone drzwi klasy, pierw- Tadeusz D. ma już egzami- milionów podręczników! „KIL• 
całego narodu, na własność szy powalrncyjny gosć 2'.ajri.al ny wstępne na pierwszy z.dy uczeń pos:ada wlasn?J koni 
socjalistycznego państwa, aby· do wnętrza. rok studiów za sobą. Wybrał viet podręczni/ców" - to ni.e 
k~żdy członek społeczeństwa Dwa kroki i oto Marysi a prawo, egzamin piśmienny J frazes Dzięki nisko ska lkt,[o-
m.iał. prawo do korzystania z jest już pomiędzy stoli~zkami. zdał 9 sierpnia, w kilka dni I wanej cenie, każcly uczeń m )-
dobr .. w stosunku do wkładu Siada przy jednym z nich, później był już po ustnym. ze ;;,akupic' potrzebne ~u ksi•łŻ 
:woJeJ pracy, aby praca uwa- przesuwa ręką po gładkim _ Będzie masa roboty na u- ki poprzez szeroką. sieć ks1ę-
zana była za obowiązek i za- blac-ie i zagląda do środk'l: czelni _powiedział_ ·i to już ga~ń „Domu. !Cs~qżlci", w sprze 
szczyt. zawsze było tu pełno kruszy- od pierwszych dni. d.nzv uticzne1 i na kierma-

W progra~le z~warte zo- nek od chleba, kajet:1 i książ- Po powroeie z wakaeJI, Marysta - No ia'k, studia rozpaczy- szach. . 
1 

stało żądame udziah1 wszyst- ki. Ale i tu teraz jest całkiem odwiedziła swoją S?:kołę. Znalazla nają się w tym roku już 1 Szko~mctw~ zawodowe 

w, g; i.J!!;~fłlf ~~~.sto. żeby tak zawsze by- ją odrem;~;;Ję~?~~ '2ilee~~tową na ;:;:~i~ia~~:e~r~~·iać~~~;~ia, ~i~o~~~u b:~:~~n:m. ~~~=~:~~'~ 
:;i::; I Marysia obiecała sobie od W drogę do szkoły wyru~zy- - Ale ja myś!ałem o czymś ~:,~;j;~~;:diac"!:.lodziezv w :HO 

• ..••• : ..• • ..• · •. · .• ·• ... • .. •. nO'\ćvego rok-gdl szkoln~f 0 • pilno- Jiśmy razem, piechotą. Po dro innym. O akcJ1 przed wy bor- S 1 , , 'd 1 . 6 . . 
wa porzą m w asie i w dze Andrzej opowiedzi"lł mi cze.i na uczelni. Trzeba będzie ,Z co.y •0 z <:ie r 1 .vnt.e~ przy 
stoliczkach. kilka szczegółów 0 sobil!. A omówić wspólnie. szeroko te go.owane są odpowied.mo do 

Wstała, kii·e~'J·a.c ~ie ku 16 t k z t 0 " si'ę d nowego roku szkolnego. W•.i-
"'' . , . więS ma lat, w ym ro u spraw.v._ .a~ an ":"'.ie_ na. z~ kacy;ny remont objqt 157 

drzwi<Jm. Tu_ż przy drzwi.ach ukonczył 7 klas szkoły po- damami dma dzis1eJszego 1 dn1 rzeds.,.koti szkól odstawo­
zat:zy~ała się. Przypomma~a wszechnej. jutrzejszych. przypommec o r. h ':" l' ' l h P t 31 
sobie, ze. w ubiegłym roku m~ Gdzieś w okolicy ul. Gdań- prawach, ale l obowiązkacl-\ stu ~'i~~kt~w iczeo~t~Y~ 'wy~·e~:to-
uczyła się tak jak mogłaby, · · d · dl d" t p 1 k' I d · Wswk · • . . . . . . sk1eJ zapytałem An rzeJa a- ~n a 0 5 i ,u oweJ. u·an1rh systemem gospodar· 

\... .. .i'i : .·.·.·. :,( .. ;: . . ? i' \: ·. f W ~:t:i~~~ł~l ~~~~~;1~Ó.l~~ I ~~;~n ~~1~~wfe~ó~dą1~ar~i I ~Y~~~cdz~~~ni:i~ż:ćój~·of ~ ~łr;_ ~~:.~~n~~h s~;!~~:~ui~~ev;,~;-
-. ,„ .. „.„„,„ .. , ... ::~:„~~,:":", ~~:"'.;;·~;·;~~:;·-~;~~;;:-::":i•~•!".':-·~;~-:~:„'.!',,:~.::"'!;.~ •• ~„~·~"":;~·~!i~::;;;;;·:~L~::„~•·!'!~:~··~;.,••~.;;,~„·:;;;::;;.;;;.;;.i.;,,}..,;~,.;;:J~ .. ~4i~,z;."';~.:.~· ~,:~~~,,;: "';:;;J;"p;,:!~ 1 =~~~;~~:1 ·~~~:wn~: :~h{·~~i1':~~ro~:;m~.~~= ~E~!t~:i;;E~!'J;:''~,f 1~ 

Strona tytułowa organu partu „Proletariat". 

nie za'boru rosyjskiego niesły- kich obywateli w prawodaw­
chanie szybkim rozwojem kapi stwie, swoboda słowa, druku, 
talizmu. · zgromadzeń, stowarzyszeń, cał 
Burżuazja dostrzegała korzy kowite równouprawnienie ko­

ści, które dawała jej współpra 'biet, obowiązujące bezpłatne 
ca z zaborcami. Usiłowała ona i bezwyznaniowe·nauczanie, od 
oszukać masy hasłem „pracy dzielenie kościoła od pań­
od podstaw", omamić hasłem: stwa. Program stwierdzał, że 
bogaćcie się; bogaciła się sama gwarancją powszechnego po­
kosztem narodu, wołała obhld koju ma być międzynarodowa 
nie o oświatę' dla ludu, a zga- solidarność mas pracujących. 
dzała się bez protestu na wy- O wypełnienie tego progra­
naradawianie dzieci polskich mu walczyli nieugięcie człon­
w carskich szkołach. kowie „Proletariatu''.. Za swoje 

W tym samym czasie, gdy idee, za prżeciwstawianie się 
burżuazja ogłas-zała swoje „cre caratowi i kapitalistom płacili 
do", ukazała się udezwa. któ- śmiercią i więzieniem. Nazwi­
l"a mówiła że naród polski, że ska pierwszych proletariat­
czołowa je'go siła - klasa ro- czyków: Kunickiego, Eardow­
botnic;i;a nie zgadza się z poli- skiego, Ossowskiego i Pietru'­
tyką zaprzedawania interesów sińskiego, powieszonych na 
naszego rtarodu obcym, że stokach Cytadeli Warszaw­
walczyć 'będzie i podjęła już skiej, nazwiska setek człon­
Walkę o wyzwolenie narodowe ków i przywódców „Proletaria 
l społeczn~. o wyzwolenie na- tu" z Ludwikiem Waryńskim 
azego narodu od ucisku bur· na czele, stały się symbolem 
żuazji i carskiego zaborcy, ooświecenia i bohaterstwa W 

po dużym afiszu. Afisz ob- kiem pracy - i ~o chwili do- pliwie będzie dobrym agitato- r::p. komitet rodzi~i.elsk;i szb­
wieszczał. że Dyrekcja Okrę- dal - a o Bykowie pan chyba rem. Syn robotnika z ZPB im. ly przy ui. Polu~niowei 11 wy 
gowa Szkolenia Zawo.doweg0 słyszał? , Marchlewskiiego potrafi prze- malował podłogi. 
w Łodzi ogłasza zap13y do Bykow„. ~ykow„. powto- mówić do swych kolegów-stu- W nowym roku szkoln11m 
takich to, a takich szkół. Gdy rzyłem sobie kilka razy. Pa- dentów i raz jeszcze przyporo- powstanie w Łodzi 13 nowych 
zapoznałem się z treścią ob- mięć nie z.awiodła. Paweł By- nieć im o już szeroko realizo- s<kót TPD, w tym dwie pię­
wieszczen.ia, Andrzej Haus- kow, rad2liecki tokarz - sta- wanym ·art. 61 Konstytucji. Bo kne szkoly przy ttL Wólcza·~­
man blondynek o bystr:vm chanowiec, mistrz szybkościo- stypendia, domy akademickie, skiej i Perla na Polesiu Kon. 
spoj;zeniu był już zdecydo- wego skrawania, laureat Nagro stołówki, wc1.asy a w przys1łoś stantyno·wskim. 
wany. Tak przynajmni~j wy- dy Stali~owskiej. Tak, on .~a ci zapewni<Jna praca w wybra- 3860 maturzystów przystq­
nikało z jego palca, który za- czym zannponować młodz1ezy nym zawodzie - to właśnie piło w br. do egzaminów wstę 
trzvmal się nagle na ·;,rierszu - pomyślałem. wszystko zawarte jest w tym pnych na wyższe uczelnie. 
„zisadnicza Szkoła Metalowa, Weszliśmy razem do budyn- zwięzłym artykule Konstytu- Większość z 11-ich również l 

Młodzlct łódzka uczy -ię w corui lepszych warunkaeh - w nowych. 111-:knyeh 1maehaeh. N~. zdję­
c.lu - nowy ,gmaeb 1zkoly przy ul. Perla, 

1JJrześnia rozpoczyna studia. 
Wszyscy potrzebujacy mają 
zapewnione miejsca w domach 
akademickich, a wyżywienie w 
stoló1!Jkar:h również odremon­
Lowrmych w c;-asie wakacji. 

Cyfry powyższe sq słusznym 
-µvwodem do radości i dumy. 
Mlode pokol.enie Pol.ski Ludo­
wej otrzymuje z nowym ro­
kiem nauki odpowiednie wa­
runki ksztaicenia. Odwdzię ... zy 
się ono za to i nie zawiedzi"!. 
Tego oczekuje od młodzieiy 
cC?łe społeczeństwo. 

J, Silberbach_ 



Cudowna 
laseczl<a 

Byfo to w 1819 roku. Wieś­
n iak wlosk:, Pitare!lo spostrzegl 
pewnego crnia, że mąka kukn­
rydziana, którą przez jedn,ą 
noc pozostawi! w wilgotnym 
miejscu pokryła się „krwawy­
mi plamami". Przerażony tym 
zjawiskiem, które uznał za 
dzielo „nieczystej sily", udal 
się po ratunek do księdza. Jed 
nakże żadne modlitwy nie po­
mogly - plamy ni.e tylko nie 
znilcly, ale wystąpily również 
na innych produktach. 

W 1848 r. gdy zjawi.ska to 
wystąpilo ponownie, udalo Się 
nstatić, że przyczyną „krwa­
wych plam" są mikroorganiz­
mu, które nazwano „laseczka­
mi cudownej krwi", lub po 
prostu „cudowną laseczką''. 
Mikroorganizmy te żyją w wó­
dzie, glebie i w powietrzu. Z 
chwilą gdy trafiają na odpo­
wiedni grunt, przy temperatn-
1·ze 25-27 stopni, tworzą cale 
kolonie, podobne do kropelek 
krwi. ! 

Akademik W . Omielański w 
pracy swej „Podstawu mi· 
krobiologii" opowiada o prze­
rażajqcych wydarzeniach Sriul­
niowiecza, których sprawr!q 
byla owa „cudowna laseczka". 
„Krwawe plam11" zjawia.iące 
się szczególnie czę.~to w u:itgot 
nych btldyn1zach kościeln11ch 
na oplntkach, uży•»a.nych pny 
komunii, wzb11d:<al11 w.fród ln­
dności zabobonny stróch. Uwa­
żano je za kar~ bożą. 

Dopiero nouka wy1~azala, że 
„cudownri Za.~eczka" może pr.~·y 
nieść 111dzkości więcej korzyści 
niż szkody. Pierwsze badania 
nad tym.i bakteriami przepro­
wadził w 1886 r. rosyjski mi­
krobiolog M. Gam.aleja. 

Najpoważniejsze sukcesy w 
leczeni1~ chorób przy pomocy 
tej bakterii osiągnęła dopiero 
medycyna radziecka. Grono le­
karzy z profesorem I.·Kurocz­
kinem na czele, wykorzystało 
bakterie „cudownej paleczki" 
dla niszczenia stafilokoków 
złocistych. i dla leczenia otwar­
tych ran ropiejących. 

„Cudowną pałeczkę" stosuje 
się obecnie jako podyftetyto­
wy środek odkażający. Daw­
niej osoba, która przeszła dyf­
teryt roznosiła zarazki tej cho­
roby 'f!TZ~z dlugi czas po wy­
zdro:vi.eniu. Obecnie wystarczy 
wpuscić do nosa i jamy ustnej 
rekonwalescenta parę kropel 
roztworu „cudownej poleczki" 
aby nie rozsiewal bakterii. ' 

W zupelnie innym celu wy­
korzystywali „cudowną palecz 
kę" hitlerowcy. 

Przeprowadzall :11 nią do­
świadczenia, które miały im 
posłużyć do wojny bakteriolo­
gicznej. Nie zdążyli jej zasto­
sować, ale znaleźli godnych 
siebie następców w amerykati­
skich imperialistach. 

Radziecka mikrobiologia, kt6 
ra wniosła tak olbrzym.i wkład 
w dziefo zwaiczania chorób 
gnębiącvch ludzkość, i „cudow 
ną pałeczkę" wykorzystała dla 
dobra człowieka. 

J. E. 

„Opieka" nad matką 
tv Australii 

Do sali przyjęć kliniki po­
łożn,iczej w Melbourne (Aus­
tralia) pewnego dnia wpro­
wadzono wijącą się w bólach 
pcrodowych kobietę. 

Zdarzenia niewielu łat sprzed 

W.YBORY NA Mi\DAGASl(ARZE 
·I ICH l(RW A WY EPILOG 

TACY LUDZIE 

I mperium francuskie czne w tym wypadku z „ra- rudy uranowej zaostrzał się 
po drugiej wojnie im.I tujmy konające imperium, bo w miarę rozwoju francuskie­
perialistycz.nej zna- tracimy zyski". go handlu, . zdezorganizowane. 
lazło się w agonii. W W 1946 r. zwołano Konsty- go działaniami wojennymi. 
Azji Vietnam zdobył tuantę, która '..lchwaliła nową Na jed;1ej z plantacji wśród 

sobie w ciężkich bojach pra- konstytucję francuską, wpro- la.sów· wybrzeża wschodniego 
wo do sam0dzielnego życia wadzającą na miejsce źle leżącej z dala od głównych 
W Afryce Północnej usado. brzmiącej nazwy „Imperium skupisk ludzkich, doszło do 
wili się „sprzymierzeni" Yan- Francuskie" „Unię Fran- otwartego buntu cynicznie 
kesi. Nawet dla najbardziej cuską", gwarantującą ludom eksploatowanych robotników. 
konserwatywnych koloniza- zamorskim możność przepro- Na to czekali francuscy 
torów francuskich stało się wadzenia u siebie wyb~rów „socjaliści", zajmujący po­
jasne, że ludy arabskie i przystąpienia na prawach dówczas fotele ministerialne 
Afryki Północnej na dłuższą róWności do „Un:i" z dawną w Paryżu. Pan minister Ma­
metę nie pozwolą wyzyskiwać metropolią w Europie. rius Moutet y.: ::,;syła z Paryża 
się bezkarnie. „Patriotyczni" Przez imperium francuskie do „socjal!!stycznego" guber. 
burżuje francuscy rzucili przeszedł powiew wolności, natora, pana de Coppet w Ta­
więc hasło: „Ojczyzna w nie. do złudzenia przypominający nanarivie poufny telegram. 
bezpieczeństwie", równo.zna- rnk 1789. Skutek natychm:astowy. 

Rzeczywistość ma!gaska 
Wszyscy praw:}mocnie wybra­
ni przedstawiciele DROM, de. 
putowani i radcy Republiki 

Na Mr.dagaskarze, afrykań. nowa konstytucja przyjmuje Francuskiej, przygniatająca 

• nie 
• u.mze-
• 

ra1ą 

ANDRZE.T ŻDANOW skiej wyspie na Oceanie In- wprawdzie termin „unia fran. większość członków Zgroma­
dyjsklm, demokratyczne idee cuska", lecz § 75 mówiący o dzenia Przedstawicieli i Zgro­
napływające , z metropolii. prawach członków tej unii madzeń Prowincjonalnych, z 
wzbudziły entuzjazm narodu Jest tak mglisty, ze jego in- najbardziej nawet oddalonych 
który nigdy nie zapomniał terpretacja pozwala na dalsze okręgów, nie mający nic 

Z Ima 191? roku "' 
~ oblężonym Le­

ningradzie. Po nie­
bie ktążą n!eu-stan­
nle h!t.leroWSkie sa­
moloty, bombardo­
wanie tr?Ja dzleń I 
no.c. Od wielu ty­
godni miasto od.cię­

te Jest od dostaw 
żywno~cl. W Jed­
nym z oealałych 

m'.eszkań ma!a Ta­
nia !!łabną.cą t wy· 
eleńezenla rą.cz·ką 

kreśli w szkolliym 
zeszycie ostatnie 
gwe slowa, kt6re 
1 1 d ś p,0 wolnle ·setki ludzi .czy- [ W rolcu 19~~ Partia Botsiew!.clc& 
' e Y ' • .' . lnu- . ponosi wielką stratę. Zdra,l-rY' 
tać będą w leningradzkim 1 spod znaku Trockiego za.mordo• 

utraconej pół wieku temu cieml~żenie ludów .zamor- wspólnego z t.zw. rebelią" 
wolnoścJ. skich. - zostali aresztowani i pod-

zeum Jako historyczny dókuxnent I wali płomie7mego trybuna :rewo-
·tamtych dni. ln·cJJ, Serglu~za ICirowa. Stano-

Ale i to nie poddaje sic:. wlsko klerownikit łenln.i>;radzkleJ 

Wśród powszechnego en- Przekonali się 0 tym i :MaL dani torturom. Pospiesznie 
tuzjazmu Malgasze wybra- gasze. Madagaskar utrzy- zmontowany sąd skazał aresz­
li dwóch bojowników 0 mał nadal „statut terytorium t?~ai;i.ych na. karę śmierci i 
pr.awa narodowe: dr. Raseta i zamorskiego", co jest równo- c1ęzk1ch rob?t.„ za zdradt: 
dr. Rawoahangy do Konst.,;•- znaczne z pełnym reżimem stanu. W czasie przewodu s~­
tuanty w Paryżu. kolonialnym, mimo pewnych dowego wyszło na jaw, ze 

im a~ n , organlzarJi part;vJne,!, kl6re zal• w sztabie dowództwa obro Y I mowa! Jilrow - .ledn.o z naltrnd• 
Lćningrndu po.Chyia się na.cl mn-

1 

nlejszyd1 l najbttrdil~J dpowic• 
Il:\ niemłody jtlt człowiek o tną- dztatnycn - partJa powlrrza Zda• 
drycll, przenlk!IWych oczach. To nowowl, 

Deputowani malgascy zło­
żyli projekt ustawy, na mocy 
której miał.a być anulowana 
aneksja z 1896 roku. Mada­
gaskar miał się stać pań. 
stwem konstytucyjnym ~ włas 
nym rządem, parlamE'ntem 
własną administracją i finan­
sami; jedynie polityka zagra_ 
niczń.a miała być zarezerwo­
wana dla władz federalnych. 

pozorów autonomii w postaci ~łówny. prowodyr buntu, Ra­
doradczego „Zgromadzenia velon.ohma, .b:Ył age.ntem fran­
Przedstawicieli" i „Zgroma_ cusk1ej polJcJi politycznej. 
dzeń Prowincjonalnych" - o Krwawe represje z 1947 ro­
bar~zo ograniczonych kompe-1 ku na Madagaslcarze . koszto_ 
tenc)ach - oraz n~rzuc~nia wały ludność tubylczą 80 ty­
ob.~watelstwa w:ozystk1m rruesz sięcy oCiar. By na przyszłość 
kancom Madagaskaru. nie dopuścić do parlamentu w 

W obliczu tego wielkiego I Paryżu niewygodnych przed­
oszu~twa, dokonanego na na- stawicieli l\/Iadagas'!rnru, po. 
rodzie ~algaskim przez wleL dzielono „Wielką WyspEl" na 
ką burzuazję francuską, na 15 okreo;gów wyborczych: 3 dla 
Madagaskarze dochodZl de 4-milionowei ludności mal­
zjednoczenia wszystkich sił gaskiej i 2 dla około 30-
postępu społecznego i narodo-1 tysięcznej ludności białej, gru 
wego w „Demokratycznym pującej się w' pierwszym rze­
Ruchu Odrodzenia Madagas- dzie z plantat01'6w, właścicieli 
karu". kopalń, urzędników f przed­

on jest daszą obrony miasta. To Andrzej Zdanow nie zawodzi pOI 
on kieruje bohaterskim WY!ilkiem kładanrgo w ni'm zaufan!a. Dz'.ękl 
ludzi, kt6tzy mtmo coraz bar- Jego niezmordowanej pracy I t11• 
dziej dokuczliwego głodu, mimo tentowi organlza.cyjnemu, olnęg 

b b do·~ la ani leningradzki wysuwa się nl\ czo-
nieu5tającego Olli ar nRn . lowe mle)s.ce W partii, przoduje 
na .chwilę nie s.chodzą ze swych w reall7.aeJI •tallnowskiej 1111U 
posterunllów. Towarzysz Andrżej partyjnej. Po XVIII Zjrtdzte 

WKl'(\I), w rnku 1939, żdanow ZO• 
żdan·ow, staje powo!Uny na .cżlonlca &lura 

Bitwa 0 Leningrad to nie Politycznego J~C WIU'(b). 

pierwsza bitwa Andrzeja żdano- hltl~rO\"sk.lmf 
wa. Cale jego życie, od najw.czc- Po woJnle F. „ 

Zaufawszy postanowieniom 
projektu I Konstytuanty 
przedstawiciele Madagaskaru 
akceptowali utwoTZenie „Unii 
Francuskiej". 

I na tym się s.kof\czyło. 

Taktyka burżuazji 
stawicieli wolnych zawodów. 
Zewnętrzna forma demo. 

śnleJ.szych !llt mloll-Ośd - tt> za- Nlerucamt, w której wsław!! sl'I 
cięta, pelna poświęcenia walka zwy·t'.ę•kĄ obroną Leningradu -
przeciwko znienawidzonej nle- jedną z naJwsp:.rnlalszy.ch epopel 
woli kapttali:rnlu. rodzącej nędzę 
1. wojny •• Tut w czaśie p:erwsicj w historii - Zdanow powra·ca dt> 
wojny światowej, Jako młody pra.cy pnlityczne.1. Kie myśli n 
<'hl'opak prowadzi prll!cę polltycz- odpoczynku, mimo, ~e ma za 60-

ną wśród h!Jllerzy .car~klej. armil, bą 30 lat niestrudzonej, ofiarnej, 
wy;alinie.ląe Im głęboka n:esprn-
Wiedliwość 1 nlesłUszność celów. wyezerpuJąccJ pracy, 
o które kazano Im walctyć. W 
latach wo!ny domowej I ob<!el In- Porrom·ców H!Ucra <:zeka DO"' 
terwen.cjl, żdanow, mimo mlod<>· Wb zadanie: odbudnwa potęgi Reakcja francuska uzyskCW­

szy formalną zgodę na utwo~ 
rzenie unii, dalszymi jej losa­
mi pokierowała zgodnie ze 
swoimi interesami. Uchwa­
lona w październiku 1946 r . 

Wyzysk ludności malgaskiej 
na plantacjach koloo!zatorów 
francuskich i w kopalniach 

kracJi została zachowana, in­
teresy wielkiej burżuazji fran· 
cuskicj - zagwarantowane. 

T. O. 

~o wlekli, Staje ·w p1erwszy.ch -szc 
're-..ach obroi\·c6w Kralu lta4. Pro­
W;dzl szkolenie żołnierzy Armii 
czerwonej, u.czy I.eh zw:vctęhć w 
walce z ·wrogiem, u"Z.braja i-eh w 
potężny oręż ld2otogii marks'.­
stowsko-lenlnowsklcj. 

zw:."zltu RadzJ.ecltlcgo, umocnie­
n1e obozu pokoju, deniaskowan~& 
na katdym .krolrn perfidnej takty 
kl Imperialistycznych zbrodnia• 
rzy. I tu żdanow, okazuje eię 

równ!e mądrym l dalekowzroez• 
nym politykiem, jak był wspanla. 

S łyueliście. o łódzkiej „fajce"? 
Nie? 
No, to posłuchajcie! 

Przed laty - pisze kron~karz ~tareJ 
Łodz.i. - na rozległym terenie Wodne­
go Rynku znajdowało się miasteczko 
zabaw dla łódzkiego pToletariatu. 

Wiełki plac zamieniał się podczas 
niedzieli i święta w tandetną bajkę 'f­
tysiąca i jednej nocy. Grały katarynk~, 
śpiewały kukiełki, wróżyły cygank.1, 
komicy i fakirzy pokazywali swoJe 
sztuki. Kręciły się karuzele i kołysały 
huśtawki. Tłum cieszył s:ę, strzelał, 
skakał, wybierał króla kurkowego i 
królową piękności, oblepiał barwne 
kramy z prezentami, tarzał się w becz 
kach śmiechu, jeździł na piekielnym 
kole, pił. . . 

Kręciła s'lę karu~ela, L kręcił fnę 
fabrykant. Robił na „fajce" pieniądze -
odciągał robotników od walki o swe 
prawa. 

Gdy przeglądam łódzką burżuazyjną 
prasę z okresu wyborczego, w oczach 
stają mi obrazy z wesołego miasteczka 
- właśnie owej „fajki". 

Kampania wyborcza w pełnl: tłusty 
druk dzienników krzyczy wrtaskliwie 
zachwala tę czy inną partię. Kramy 
łurtzą błyskotkami demagogicznych ha. 
seł, nęcą piernikami z wiatraków i o· 
biecankami cacankami. 

Wybory w burłuazyjn~i Pol~ce (1) 

Karuzela 
kręci się 

łek przy dźwiękach menueta tańczy 
ksląie Janusz Radziwiłł w parze z pre 
zesem „Lewiatana" - Andrzejem Wie­
rzbickim. 

Przy rożnie z tłustym baranem kra­
marzy się dwu pieczeniarzy: Związek 
Lud-0wo-NarodOW'J i Chadecja: „Nasz 
szyld i ich pierwszy kandydat albo też 
odwrotnie ich szyld i nasz pierwszy 
kandydat". 

Karuzela kręci się. Płyną rzewne to-
ny. I 

„Spicwaj, ach śpiewaj walcz.yku ty!, 
Cudne wspomnienia sprowadz i sny ! 
„W pałacu Zdzisława księcia Lubo· 

mirsk.iego w ogrodzie Frascati odbyło 
się późnym wieczorem liczne zebranie 
przedwyborcze z udziałem sfer zacho­
wawczych i gospodarczych w celu u­
konstytuowania centralnego komitetu 
wyborczego uni~ gospodarczej na wzór 
katolicko-narodowej unii gospodarczej 
w Poznaniu, opartej na współpracy ? 

rządem". („Republika" z dnia 15. I 
1928 r.). W ogrodzie Frascati zb!erają 
się clenie. Kontusze, karabele. Hej 
łza s·ię kręci! Kręci się dalej karuzela 

pagandy, Wiec - k:lbaret odby~ !i~ W 
Polsce po raz pierwszy w Lod.Z1. Proba 
łódzka Vl-"j'p.adła świetnie i system ten 
zastosowany b~dzie obecnie w całej 
Polsce". 

„Sejmy nasze ..• deptały praWOT~ąd­
ność każdego dnia 1 każdej godziny„ 
Polska dzisiejsza wymaga i pragnie sil­
nego rządu". („Republika" z dnia 12 .. I 
1928 r.). 

A wiec nie ma o.bawy. Silny rząC: 
„obroni". praworządność! 

I na potwierdzenie tych słów prasa 
donosi o unieważnieniu w L'.ldzi, Kra­
kowie i Poznaniu i innych o.środkach 
Listy nr 13 (jedność robotniczo-chłop­
ska), zasadniczym uniewaznieniu. ~I­
sty nr 16 (PPS-Le·wlca), nr 23 (Zw:a­
zek siły chłopskiej) i nr 3!l (Zjednocze­
nle· Lewicy Polskiej). Szpalty gazet peł­
ne są komun.ikatów o areszt?waniu k~­
munistów i rozbijaniu wlecow, na, kto­
rych lud swobodhie chcinl wyraz.ie sw, 
ją wolę. 

Usiłując zagłuszyć tony Międzynaro~ 
dówkli burźuatja nakręca dalej swego 
walczyka wyborczego i wprawia w 
ruch karuzelę. 

Zabawa wre. Kręci 81~ karuzela. kre­
cą się w:vborcy i mąci śię im w głowie 
od jazgotliwego, pstrokat~go jarmarku, 
od fraze~6w, haseł i partii, grup, fraltcjl, 
stronnictw itd. itd. 

Wielka ilość grup i stronnictw vJ 
n~~zym państwie jeszcze bardzie.i 7.a­
ciemnia sytuację" - wyznaje wstydJ.i­
wie sanacyjny tygodnik „$wiat•• z dni::i 
21 stycznia 1928 .r. 

lym strate-giem w .cz~sle obrony 
Lenln;iradu, Niezwykle przcniltll 
wie anal'.zuje \ytu:tcję mię!lzyna• 
rodową, demaslrnje zbrodnJ.cze 
plany imper!al!~tów, wsl~azujc n:i. 
olbrzymie slly obotll pokoju i Sil• 

rowo łtrytykuJe icll nłedoeenia• 

n;e. 

„N:i.1e!y mleć n:i. uwadze - m& 
wa ' w swym rcferacle na nara• 
dzle partii robotn!nzy ... h I komu• 
nlstyeznych -.v rolm 1Dł7 - b 
między prngnicnJem lmper!all• 
stów ror;pętanla wojny, a możli­

wol!cdą zorgan!zowania wojny !st· 
n!eje ogromny dy$bns. Narody 
świata nie ch,cą wojny, Sily o:io­
wi9.dnJą·ce s!ę n pokojem są t~k 
l!ezne i wlel!1le, te Jem b~d:\ one 
bron!ć twn~do t nleusL(pllwle p~­
koju, Jeśli o.l<lltą wyt.rwa!óU; t 
hart, to plany naputnlków .cze• 
ka .calltow:te baukru·ctwo", 

31 ~lerpnla 1948 roku umarł, z!a• 
many ~i~tkl\ chorobą serca. 

Ta.cy Jak Zd1now nie u:mleraJą. 
ŻYJ>\ '\V wielkim dziele bul2owy 
komun1miu. ZyJą w ogólnoAwla­
towej wal·ce, w której rosną t 
krzep!lą nowi ludz!e - nieugięci, 

niezwyciężeni bojownky sprawy 
poll:oju, 

llf. n. 

- Nazwisko? 
kierowniczka kliniki. 

Na stronicach gazet tytuły - fajer. 
werki. 100 milionów na inwestycje! 
Ulżymy doli bezrobotnych! Kwiaty na 
bruku miej~k:im: d~ieci zaniedbane i 
deptane brutalni\ stopą życia gi.n!\ bez 
słońca i powietrza! Twór~my blbliote­

zapytała ki dla dzieci ulicy! 

„Polak-katolik" zaatakował księcia 
Janusza Radziwiłła za akces do listy 

rz::idowej BBWR. .Jaśnie oświecóny 
gęsto tłumaczy się z konkubinatu z „je 
dyn ką". 

I o to właśnie chodziło burżuazji w 
wyborach: zdusić głos ludu przez unie­
ważnienie komunistycznych list i ter• 
ror, wytworzyć chaos przedwyborcży, 
zdezorientować i otumanić wyborcę, 
aby 'ym łatwiej ściągnąć go do ~wojcj 
urny. Skłócona w walce o korzyści w 
wyborach burżuazja było solidarna i 
bezwzględna w tępieniu woli ludu i w 
dążen1iu do całkowitego opanowania 
rządów w Polsce. Oszukancze, wyre­
żvae-rowa.ne jak wesołe miasteczko jak 
łódzka „fajka" wybory pozwalały kanl­
talistom i nbszarnikom z wojskową kli 
ką Piłsudskiego na czele umacniać 
swnia władzę. 

Ich wynalazki 
- Bro\'11, J. J. Brovn ..• 

- Brovn? Tak nazywa się 
przewodniczący związk.111 za­
wodowego kolejarzy? Pani 
chyba nie ma z nim nic 
wspólnego? 

z wyborczych gazet zstępują mi­
strzoWie ciemnego kunsztu, rozmaitegc 
autoramentu, komicy i pajace. fakirzy 
i po prostu - krzyk?cze. Stają pr~e? 
budami jarmarcznymi, przed etrze,m­
cą przed loterią zachwalając swój to. 
w~r. chwytają przechodniów ta poły 
wydzierają ich sobi'O' z rą1c. 

- Jestem jego zoną„. Karuzela kręcl się! Sterokic sukma· 
_ Ach tak! w takim razie ny „witosowców" wiewają na Wietr~e 

podnoszą tumany kurzu. Po namyd,o­
nie możemy przyją~„. Prosz~ .nym słupie pnie się człowiek-małpa. pr 
o opuszczenie kliniki. złoty zegarok: kandydują mcmarch1ścl 

Nie wiadomo dokładnie W strzelnicy obwle-polacy strzelają dr 
gdzie nowy obYWatel Aus. Czerwonego Piotrusia i sposobią się do 
tralii przyszedł na świat. Po- antysemickich pogromów. Przy siłomfe· 
dobno w kraju „wolności" 1 rzu biją młotem i rywallzują ze sobą 
demokracji. PPS 4 NPR. W t(?atrze ktikie-
4 DZIENNIK ŁODZKI nr 209 (5225) 

„Z:ista.łem do tej roboty zachęcony 
przez najwyższy autorytet kościelny i 
to za pośrednictwem ·poważnym osó~ 
które miały szczęście uzyskać prywat­
ne poałuchanle u Ojca Swięte~o Piusa 
XI". (,.Republika" z dnia 9.II.1928). 

Karuzela kręci dę. Wt>rawdzie co! 
tarn zgrzyta w tonach wyborczych ka­
tar:vnki, ale zabawa trwa dalej„. 

Na deskach wybijają już poleczkę w 
S'z.a fllku. 

„Republika" z dnla 13.lI.1923 r, do• 
no.sd: „Biuro wyborcze Bloku Bezpar­
tyjnego przy Piotrkowskiej 74 poza 
przemówieniami politycznymi podaje 
utwory muzyczne oraz recytacje hu­
moru. Jest to amerykański soosób pro· 

Wyborcza· karuzela kręci się, . lecz w 
dŻ\'\Tf~kach „szalonej mu::ykii" ~rzem:ą 
ponure i groźne tony. 

Marcin toza 

Pismo „sueddeutscho zel­
t:u.hg" dono~I o no.,.!ylń „epoko­
wym" wynalazku, który po.mo 
!!e poll.CJI za.chodnlo-nlemle·c­
kiej w „humanitarny" «P0!6b 
rni11ędtać llemonstriirJe. Je;it 
to cuchnąey ilkstrakt z wy­
dY.ielin zwierzP.cych, Po.11.cja w 
Nadren'I - We~tfalii - pisze 
gazeta - m11 nadzieję, te dzlQ 
J(i te.I cle.ezy, która. przy po­
mó·cy sikawek ohlewać się bę­
dzie lutlzl uda się ie.I w „brz­
krwa wy" sposób ro~blJać zgro 
:inadzenia 1 l!.emonstracJe, 

ltzeezywl~cle „epokowy" wy 
naJa!!ek. Ale I on nie pomoie: 
naród niemiecki wie dla.cze­
&'o I po co dG'TIOAAtru.l"lo 



Na wczasach 
Robotnicy portowi 

żebym tak miał tutnl .~wóJ 
dłwlg - ra1:, dwa usadlll. iłbym 
ci<: na szczy.cle. 

Młode małżeństwo 

- Nie męcz się CuteJ z roz-bl­
Janlem, bo wldnlt wyceyt:lłam 
tu w obJaśnlen:u, te to co kupl­
l:śmy - to nie namiot, ale skła­
dany kaJak. 

Rozrywki 

umysłowe 
po4 re4akcJą B.. Miałkowskiego 

KRZYżOWK.t\. 

l'ozlomo: 1. Owoc drzewa nale­
tąccgo do rodziny palm. 4. Po­
teżn-a rze!ca airykańska. 5. Przed­
m!ot atarozytny. 6. Lilla nilowa. 
8. Organ czucla u skorupiaków, 
śl!makó\v I owadów. 9. Roślina, 
aloes amerykański. 

p:onowo: 1. Lalka. 2. Ustawa, u 
wlerająca przepisy o podstawach 
ustroju władz naczelnych pań­
stwa, określająca Ich wzajemny 
stosunek i prawa obywateli. 3. 
Naczynie szklane cylindryczne 
(zdrobniale). 8. Drzewo wysoko­
górskie z klftsy szpilko·,,,-ych (Igla­
stych). 7. Płynność w wysłowie­
niu s!ę. 

Z1 prawidłowe rozwiązanie r>o­
wytszcga zadania przeznacz~my 
do rozlosowania 3 nagrody książ­
kowe. Rozwie.zanla nactsyłać 
prosimy w terminie t~·gcclnlo­
wyrrr pod adresem: Redakclf1 
„Dr.lennlka L6dzldei;o", J,ód7., 
I'loirlcow~ka 96, z doµisJdem na 
kopercie „nozrywkl umysłowe". 

ROZWTĄZA!'>'IE ZADAR Z DN. 
ll. 8. BR. 

1. KRZYŻOWKA. POZIOMO: 1. 
Kokiatka. 5 Ta~ak. 7. Kwas. 8. 
Molo. o. wrak. ll. Arno. 12. Sar­
n:i.. ·n. Krawc;żn!l<. PIONOWO: 
l, T'i:r~ kowlalt. 2. ·Czas. 3. Adam. 

' 4. Alkohollk. ~. Taras. 8. Kopra. 
10, Karw. 11. Anyt. 2. REbUSitt: 
Paklstan (pale! - 1tan). 

ZI\ PRAWIDŁOWE ROZWIĄZA­
NIE OEU POWYŻSZYCH ZADAR 
NAGUODY KSTĄŻKOWE WYLO· 
SOWALI: 1. S!lrnrskl Bronlslaw, 
J,ódt, Lenartow!ua 23i 2. Marcin 
9wlechowskl, P•ze!lml-ekie Bliż­
sze, p-ta Solee n. Wisłą: 3. zo.ria 
Psarska. Niwka k. Mysl~wl:, 
l\lkklewlua 1. 

N A GR O O Y POCIESZENIA 
(KSTĄŻii:I) WYI.OSOWALT: 1. Ra• 
rot Jgnacy, Łódt. i-:owotl<I 144; 
2. Ł~ '7.-C:l A ndrzei. Łódź, R:r.gow-
1ka 76, 

Ryśzard 

Brudzyński 

Przewodnik po dolinie Renu Wybory w USA 
Jedno ze znanych wydaw- - siedziba amerykańskiej,- ze względu na budowę 

nictw zachodnio-niemieckich kantyny oficerskiej). lotniska) idąc wzdłuż urocze-
zamierzało ostatnio wydać Przez pokryte świeżą riele- go strumyka, który aż zapra-

Guma! Guma! Swietna tv ~maku, 
Kupcie gumę z braku laku! 

nowe opracowanie starego nią pola (na razie niedostępn~ sza do orzeźwiającej kąpieli 
Z gumą w pysku glos jest lepki, 
Guma lepi w głowie ktepki, 

SWiq strzyka jardów ste§ć -przewodnika podróży po dolL (na razie dla Niemców wzbro-
nie Renu. nione) dochodzimy do wiel­ Glos swój oddaj z gumą! Cżd~! 

- Niech pan nic nie upięk­
sza i nic nie ujmuje - zazna­
czył wydawca autorowi, któ­
rego dziełem był również 
tekst poprzedniego wydania. 

Amerykańskie 
wychowanie 

kiego rezerwatu przyro<ly 
(na razie zamknięte - z powo 
du :rnłożenia amerykańskiego 
szpitala wyposażonego w ka­
plice i krematorium). Rzu­
camy okiem na Lauter­
berg {czasowo siedziba ame­
rykańskiej stacji atmosfe­
rycznej) dochodzimy do jezio­
ra Moenchweiler sławnego z 
malowniczych brzegów (tym. 
czasowo uczęszczanego przez 
Amerykanów ( stąd zabronio­
nego dla Niemców). 

Baba-tiba! Nóżka fika, 
Jeczy ban,io, gta muzyka, 
Na pośladku jest kandydttt, 
Zna go Haiti i Trinidad, 
A na piersi siedzi dwóch -
Łap i glosuj kto z rtich zuch! W Me. carran Park w Nowym 

Trzy miesiące później W;>łY- Jorlrn dwu chłopców Donald 1'er-
nął manuskrypt. Wydawca 
otworzył na chybił trafił ze- l'ick (lat 17) i Edward Baldwin 
szyt i zaczął czytać. (lat 16l zabiło przypadkowego 

przechodnia, aby „pokazać - jak 
Cudowny widok na Ren i zeznali policll - l:e mają zim-

jego urocze brzegi rozpoście. 1 ną krew". 
ra się przed wędrowcem z . 
góry klasztornej (tymczasowo Dziwić &lę mote tylko ten, kto 
niedo5tępnej _ siedziba do- nie wie, że - jak mówią oticJal­
wództwa dywizji amerykaó- ne Qtatystyld cyti>wane przet an­
skiej „Boby be bip") skąd gielskl tygodnik „New Statee.man 
piękną dróżką polną (chw:lo. and Nation" - miody Ameryka­
wo zamknięta ze względu na nln w wieku owych znbójców ma 
manewry pancerne) po go- za sobą przeciętnie lekturq Jtl\lrn 
dzinnym marszu dociera się tysięcy „comlcsów", historyjek 
do Siebenweiler wraz ze zna- w obrazkach reklamuJ;\cych mor· 
nym zabytkowym gotyckim[ dy, przelew krwi, bijatyki i wia­
ratuszem (czasowo Zamknięty mania. 

Po niecałej godzinnej wę­
drówce w kierunku południo­
wo-zachodnim przecinając gó­
rży~ty teren (chwilowo poli­
gon II dywizji USA „Piekło 
na kólkach") dochodzimy 
wreszcie do Wingerthausen. 
gdzie składamy wizyt~ w 
sławnej „Starej piwiarni" 

Dzisia.1 Robert Taylór śpiewct, 
Obok Rita rudobrewa 
Tańczy gratis dla. pod1iiet11 
I wywija ptruety -
Tom Mix, cowbolJ dosit1dl kort.fa 
I oddaje glos na Slonia!oJI) 

Gdyby żyl dziś wielkl Nero 
.łl.lbo inne jdkiel zero, 
Gdyby Dan.te nie znal ·Pittkl4 
A Ofelia się nie wśctelda, 
Gdyby . Shirley nie wyrosla -
Głos oddaiiby na Osla!**) 

ICom.u jeszcze i kto jeszcze1 
Jutro bomby, dzisiaj dcstcz1 -
Kupcie zatem. parasole 
Albo pijcie Coca Co!ę/ 
Mister, mistress, boy and mi&~! 
How do 11ou do? Glosuj! PleD.$e/ 

w „atlantychiej" Francji 

(chwilowo wstęp tylko dla 
Amerykanów i towarzyszą­
cych im pań). Pełni wrażeń 
zatrzymujemy się na nocleg 
w „Starym rutrtaltu"( na razie 
niedostępne ze względu n.a 
pełne wykorzystanie przez 
wojska okupacyjne). 

•, ••) symbole. pod którym! wyst11puJ11 do wyborów icati• 
dy da ci part!! repub\lkańs.k lej i demokratycznej. 

Tilffi~ Zadżwonił telefon. Wydaw­
ca chwyclł :za słuchawkę i po 
chwili .tbladł. Po skończonej 
rozmowie zwrócił się ż bla. 
dym uśmiechem do autora. 

SZACHY 
~~~-i). 
~ ::„ 

~_:........:~-=-~......:l#C.._ -~~·~'----
- Przykro mi ale na~ze wy­

dawnictwo musi zostać nara­
zie wstrzymane. Drukarnia 
została chwilowo zarekwiro_ 
wana przez. dowództwo ame­
rykańskie. 

Pod redak<1ll\ przew, 8eikcJl SA cho'ftłeJ r.ttRJ!' A. Kałnkcw'1de.­

PARTIA SZKOCKA GRANA NA pternueJ fazie gry 'tlOstnlll\ 
TURNIEJU o l\USTRZOtilTWO walk(l dą:tąc do utyil:anll ptse• 
POLSKI JUNIOROW W SIERP- wagi w centn.tm. · 
NIU BR. 3„. exd!, 4. Sxd4, Sxd4' 5. Hll'.d4, 

Co wy robicie, Diale G1,slorówskl, Ł6dł d6, e. Sd, Sfł, 7. Ocł, Ge7, •· Gił, 
Csarne Dybała, Chonów 0-0, 9. 0--0. 

l& wam pokuę • •. 

•,.O tak trzeba to robić. 

Piotr Miętus, właściciel 30 hekta­
rów ziemi ornej, należy do naj­
bogatszych chłopów we wsi Bo-

ża-Wola. Dom jego, stojący na wzgó. 
rzu, przedstawia się okazale, a i on 
sam, Miętus, wygląda równi€± niena• 
gannie. Choć wbrew temu co piszą o 
takich ludziach powieści, nie jest on 
otyły a przeciwnde: chu<ly i wysmuk­
ły, u; jednak wyróżnia się spośród in­
nych mieszkańców ubiorem postawą i 
~sunkiem do ludzi i świata. Trzyma 
dwóch parobków: chłopów. zdro"Yych 
i silnych jak tury, ma kilka krow i 
koni, stado świń, gęsi, kur i kaczek. 

Gromada ma z nim niemało kłopotu. 
Bo inni, choć daleko im do zamożnoś­
ci Miętusa, i kontraktują rzepak i ?i:­
raki 1 chowają tuczn!K.i i odstawiaJą 
na czas zboże, a on - nle. U Mię tu· 
sa ciągle czegoś nie dostaje. 

Gdy ludzie ośmielą się zwrócić mu 
uwagę na niewłaściwość jego postęJ:?O­
wania, Miętus rozkłada ręce i strapio-
nym głosem powiada: . 

- Moi drodzy, wam to nic, bo W'J 
macie małe gospodarstwa. Ale mnie 
ciężko. 

Chłopi słuchają tych słów 1 parska· 
ją śmiechem, a on ciągnie dalej: 

- Tak, tak. Im kto ma większe go­
spodarstwo, tym większy kłopot. Lu­
dzrl najmuj do roboty, pilnuj, żeby cze­
go nie ukradli, doglądaj ws3ystkiego 
leć tu, leć tam. A u was - wszystko 
proste. Sami sobie, nietależn•i, to i na 
czas wszystko zrobić można. , 

Ludzie machnąwszy ręką odchodzą 
ktoś klnie, ktoś inny śmieje si~ szy· 
derczo. . 

Od niejakiego cz:;1su mieszkańcy Bo­
żej-Woli zauważyli, że Miętus jefdzi czę 
sto do miasta i wraca stamtąd obłado­
wany meblami. Kuoił sobie już dwie 
szafy, kredens, kilka etażerek, łóżka 
dębowe, dwa dywany, ostatnio zaś p·ia­
n'ino, w którym żona jego, Eufrozyna 
or?.~chowule w torebka.eh zioła prze· 

1. e4, e5 2. Sf3, sc6, 3. d4, Biale dzięki czwartemu pownl4''" 
Ble.le w part!! szkccklej już -;.<1 etu czarnych po przeprowadzen111 

~ww~~~~~~~~~~~---~~~~.,..,.~-~~, rozwo)u ur.ySkały nieco awobod• 

Jan Koprowski 

z lrtas•ek 

WŁADCOM Z BONN 
W Bonn ogłoszono nowe 

OJć:&yzny". 
święto - ttz.w. ,,Dzień 

Darujcłe, lecz to „6więto" nazwalbym inaczej: 
pod wooz11mł rządami - „Noc Ojczyzny" raczej„. 

M. GALEWSKI 

LUSTRO 
.zapole - zboże, spojrzy na prawo -
zboże, spojrzy w lustro - zboże. Wsz~­
dz.ie zboże i zboże, aż serce rośnle. 

I byłoby zapewne wszystko w JX>­
tządku, gdyby nie drobny, zgcła nie­
prżewidziany wypadek. Pewnego popo­
łudnia Julieta wychodząc ze stodoły 
zapomniała zamknąć wrota. Parobek 
wypędzał akurat bydło na pa~twieko 
Jedna z krów wśliznęła się niepostrze_ 
żenie do stodoły. Z daleka już ujrzała 
swoje odbicie w lustrze. Druga krowa 
- spostrzegła z niezadowoleniem i po­
stąpiła kilka kroków od przodu. Tamta 
również się przybliżyła. Kt'Owa pod-

ci,;ko obetrukcji. 

n!ejszą gN!. 
9„. Ge&, 10. wadi, &h8, 11. es, 

Gxcł, 12. Hxc4, Sxtł 19, Hxt4, 
Hc8T 

Tak teru jak 1 w 11 posunl~ll 
lepiej było czarnym grtć d:te$. 

14. !!Ida, Odi, 11. exdł, cx<Se, 18. 
c.1„ Hd7, n. Wfel, wca, 18. sea, 
Ge1, 19. Stli, KhS, 

N!e ratówał<> rownlet ł Wed żl 
w:i.ględ\1 na H~ z arotbll mllta l 
zdobycia hetmana. . 

2il. We7, lł.b5, 21. Hll'S, WsS. 

Teraz następuje efektowne t:a• 
kończenie. 

22. Sh6!I 1 cUrM poddafy al,, 
Ciekawie przeprowadtona pat• 

tla pr:r.ez mlodeło wiceml1trza 
PolSkl jurtlcrów. _ 

W końcu już i miejsca w mieszkaniu 
zabrakło a przecież wedle rachuby 
Miętusa nie było to wszystko, czym 
chciał dom swój ustrnić. Zona jego 1 
córka Julia, która każe mówić na sie­
bie Julieta, dopominały się o piękne i 
wielkie lustro, w którym ta ostatnia 
zwłaszcza mogłaby st>rawdzać i podno. 
s.ić swoje wdzięki. 
Miętus takie lustro istotnie i:akupU. 

niosła łeb do góry, tamta też, prz.estą. Kroni·ka szacho'-·a 
piła z nogi na nogę i tamta uczyni!_a w 

Lustro było duże, oprawne w orzech, 7 
piękną ozdobną konsolą. 

Ale wnet okazało się, te w domu nl~ 
ma już na nie miejsca. Przymierz.a.no 
i tak i siak, nic z tego nie wychodżiło 
Julieta była zdania, że lustro musi 
stać w miejscu przestronnym, nie stło_ 
czonym, a w domu i tak już tnebel na 
meblu sledzi i meblem pogania. Gło­
wiono się blisko pół dnia, aż wreszcie 
Miętus wpadł na gendalną myśl: wsta­
wić lustro do stodoły. 

Julieta najpierw zaśmiała się serde­
cznie, potem oburzyła. 

Ale stary nie dawał za wygrani\. 
- Tylko na razie, córuchno, na 

razie. Przecież wiecznie stać tam nie 
będzie. Ale pomyśl, Ile placu na kle­
pisku, jak przestronno. Możesz si~ 
przeglądać swobodnie ze wszystkich 
stron, możesz nawet,· nie t>rzymierza­
jąc, i beż śUkni w to lustro spogląda~. 

Jullecie ten ostatni argument ojca 
przypadł jakoś do gustu. 

Tak więc lustro ustaW!ono w stodole 
na klepisku. Julieta przeglądała się w 
nim o ka!<lej porze dnia, w ogóle czę­
ściej przebywała w stodole, niż w do. 
mu. A i sam Miętus chętnie t.am za­
chodził. Przyjdzie, spojrzy na lewo w 

dokładnie to samo. 
A to małpa - skonstatowała kro­

wa Miętusa - przedrzeźnia mnie, śmie­
je się ze mnie. Postanowiła rozprawić 
się z wrogiem, Pochyliła łeb do dołu 
i całą gJłą runęła przed sieł>ie. Rozlegl 
się brzęk tłuczonego szkła i klepisko 
napełniło się okruchami nieistniejące­
go już zwierciadła. Krowa podniosła 
łeb, z wroga nie było ani śladu. Zado­
wolona zaryczała głośno i z triumfem 

P chwili byli juł wszyscy w stodole: 
Mi s, Miętusowę, Julieta i parobek 
Na widok zniszczonego lustra Julieta 
do.stała spazmów i rzuciła się na kle· 
pisko szlochając głęboko ; tragicznie 
Miętusowa chwyciła głowę w obie dło. 
nie i wyskoczywszy na podwórze latała 
dookoła jak osa. Najprzytomniejszy 
okazał się Miętus: Zdzielił parobka 
przez łeb, powiedział: „To przez ciebie 
diable!" i zabrał się do gromadzenia 
rozsypanego ha klepisku szkła. 

• • • 
Gdy w parę dni później Miętus zo­

stał ukarany grzywną za uchylanie śdę 
od obowiązku sprzedaży zboża, ~o.na 
Eufrozyna znłamawszY. ręce powie_ 
działa: 

„A widzisz, ja zawsze mówię, że 
zbite lustro przynosi nieszczeście". 

BALCEllOWSitl 
MISTRZEJll POLMKI 

'l'urnleJ o mbUitoihvo Poii'ld 
juniorów rozegr:iny w ślei"PlllU br. 
w Kielcach ukońetyl &llł du:l:yJll 
sukces~m uwoitntk6W f6dt.ldi!lb 
Reptezentant woJe\~6cbtwa 164t'r 
kiego Bn,tcerowikl puez car, 
czas turnieju ptowaazn ,v t:tbe!I 
zdobywaJąe usłutenle I mlejłet 
l tytllł mi.s.toow.iit. 

Drugie mle,!.sce saJ11t r6wnleł 
łodzianin G~lorowskl, uzY11kUJĄł 
il punktów tak, !te tytuły ml•tn11 
I wh:emtstria Poilłkl tn&lltl:V •l• 
w pó~ladanlu ł6dzkk:h Junlor6w, 

PANASE'tVICZ PROWADZI 
W TURNill!Jt1 

I KADltY ŁODZK.lltl 
Po 9 runda~h tttrl:lleJu kadry 

prowacU:l kandydllt na ńllftrra Pa-
nuewkż 6 Pkt. 11rnd WhkoW• 
sklm I Wróblewskim Jló 3,5 pkt, 
I i>o Jednej odloźólieJ p:trtll or&.11 
Sżynlańśklm 3,5 pkt, 

MISTRZOSTW A POLSKI 
KOBIET 

Rozerrane w Krynh!y mlstrzo. 
śtwa Polski kobiet zak6iloetyly sf• 
zwyclęiitwem HohlJ I Osikowi~ 
Po 1,5 pkt. Natomiast hletbvt 
ptzyjemn!\ niespodzianką spralrt„ 
la mlstreynf k!Uy mlędtYnatodo­
weJ dr H!rmanowa, tAJmuJ11c do• 
p!ero 11lc>dme mleJS()e z l,S pkt. 
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Dzi' dożynki STAŁY ASORTYMENT Koła Wszechnicy Radiowej 

w parku na Zdrowiu 
podnosi wydajność produkcji Uroczyste dożynki gminy 

winny powstać 
'Wielkiej Łodzi które odbędą 
się dziś o godz. 13 w Parku W rozwoju ruchu wielowar 
Ludowym na Zdrowiu będą sztatowego na czołowe miejs­
obfitowały w wiele atrakcji. ce wysuwa się niewątpliwie 
Ujrzymy tam prócz wręczania zagadnienie nastawienia po­
wieńców występy artystyczne szczególnych tkalń na spe-
8-mio osobowego zesp;o.łu ar- cjalizację w produkcji joone­
tystycznego Teatru Muzyczne- go stałego asortymentu - czy 
go oraz zespołów ludowych i li typizację. 

konywane rytmicznie, a po- I kiej organizacji produkcji sre 
nadto uzyskano rezerwy pro- cjalizuje się załoga i personel 
dukcyjne przez przejście tka- techniczny. 

przy wszys!k~ch zak~adach pracy 

czy z syste:nu dwójkowego na I tutaj właśnie tkwi źródło 
system tr?JkOW'J. ~harakt~- stałego polepszania wyników 

Gorą-ce dni nastąpią dla \!lu-cha- egzamlnami 1 zdali 3e już przed 
czy Wsze-chnicy Radiowej w wa.ka-cjaml. 

robotniczych. Przygrywać bę- Do chwili obecnej na jeden 
łą 3 orkiestry. Usłyszymy też stały asortyment nastawiono 
chór kolejarzy. już około 50 procent tkalń 

W parku „Dom Książki" u- względnie sal produkcyjnych, 
!l'Uchomi swoje stoiska; będzie ale realizacja tego zagadnie­
II'Ównież kilka stoisk sprzedaży nia napotyka na poważne trud 
galanterii. A PSS, MHD i nofoi. 

ry~tyczny Jest fakt, z~ wyda.i- produkcyjnych. Przy jed-
nosć na kr~sno-godz1:1ę stale nym stałym asortymencie 
wzrasta. ~w.1ększył się przy myśli perrnnelu technicznego 
~ym :-"'Y~11tme zarobek. t~aczy oraz całej załogi są skoncen-
1. maJstro~ oraz z~n1eJszyła trowane na jednym artykul<! 
SJ._ę ;2naczme fluktuacJa robot- i jednym typie krosien. Po­
rnkow. . zwala to na szersze wprowa-

Podobne zjawisko zaobserwowa d . • 
no w innych tkalnia-eh, g!f:r.ie zenie ulei;i8zen i po;prawę 
wprowadzono Jut jeden stały asor stanu technicznego maszyn. 

dniach od 1 września clo 15 r.at- Obecnie wszechnka Radiow:i 
dzlern:ka. W okresie tym odby- rozpoczyna 5 rok <SW{}jej pra-cy cr­
waJą się bowiem egzaminy koń- ganlzują-c kurs wstęJ>ny, na któ­
·COWe. Szczególnie dużo pracy ma· ry moga. być przyjmowani wszys• 
Ją slu-cha-cze ze Zw. Zaw. Prac. cy, którzy ukoń<:zyl! 4-5 kl&S 
Przem. Graflcznego, którzy w szkoty podstawowej, Na kurs I 

okresie zimowym zaniedbali tro- są przyjmowani absolwenci szko­
-chę naukę I teraz aby stana,ć do ty podstawowej lub lrursu wstęp· 
,egzaminu u-czą się przez cale la- nego. Na kurs n sto,pnia mogą u­
to. częsz·czać sluella1.:ze p{} ukończe­

Za to slu~hahe Wsze-chnky w niu IX lub x kla.s .lub kursu I 

ŁZG wyślą na Zdrowie 30 sa- Na czym polega typizacja 
mochodów_, dobrze zaopatrzo- as·ortymentowa? Przede wszyst 
nych w artykuły spożywcze. kim na produkowaniu jednego 

!"tałego asortymentu przez 

tyment. Np. w ZPB Jm. i{, Lleli­
knechta, S. Harnama, Rewolu-cji 
1905 i wielu lnny·ch. 

Typizacja ma poza tym i 
inne dodatnie strony. Przy ta-

Czesław K{)walskl 
te-chnolog W:vdzio.lu Tkalń 

W CZPB 

Zakłada.eh 9 Maja, Barlicidego, M. 

· 1 Fornalsklcj, Sród!miejsko-Łódzkkh 
Zakł. Przem. Jedwabn. stra.ża~y 

oraz kolejarze pośpieszyli się z 

Papierosy 
przeciw astmie 

Ucacza - jednego asortymen­
tu pcrzez całą salę pl'odukcyj­
ną. a nawet przez cały za>kład. 
żródłem trudności hamują­

cych przestawienie zakładów 
przemysłu bawełnianego na 
jeden stały asortyment jest po 
zostałość po chaotycznej go­
•podarce parkiem maszyno­
wym z okresu przedwojenne­
go. Następnie bezplanowe, 
(również spadek po okre­
się przedwojennym) urą­
gające elementarnym przepi­
som rozstawienie krosien o­
raz mont0wanie krosien róż­
nych typów i szerokości na 
jednej sali, co utrudnia tka­
czom pracę. 

Pokaz postępu technicznego 
W sklepach zielarskich przy 

'l'l. Piotrkowskiej 4 i 166 uka­
:zały się papierosy przeciw 
astmie w cenie zł 3.20 za 20 
t1ztuk. Jest również do naby­
cia tytoń dla chorych na ast­
mę w cenie zł 4.80 za 60 g. 
i proszek do wziewania po zł 
3.20 za 50 g. 

w budownictwie 
czeka na zwiedzających 

O ile z ZBM wystawę zwie­
dziła pewna ilość robotników, 
o tyle ze Zjednoczenia Budow­
nictwa I?rzemysłowego nie by­
ło prawie nikogo. Z terenu 

W Związlm Zawodowym .Budowlanych otwarto w dniu województwa dotychczas zwie-
19. VII. pokaz postępu technicznego w budownictwie, na dziła pokaz jedynie wycieczka 
którym przedstawione zostały dotychczasowe osiągnięcia z ZBM Kutno. Inne przedsię­
łódzkich racjonalizatorów I no watorów. Zdawać by się mo- bio~stwa nie pomyślałY. o tym, 
glo, że tak pouczająca wystawa zainteresuje wszystkich pra- choc fund_usze z_pozy_CJl na po­
cownili:ów budowlanych nie tylko Łodzi, ale i województwa. pularyzac3ę rac3onahzatorstwa 

Na półkach sklepów zielar­
skich znalazły się rówmez 
mieszanki ziołowe nr 1 prze­
ciwko bólom serca oraz syro­
py przeciwko kaszlowi. Dla 
dzieci polecany jest szczegól­
nie miód koperkowy, 

Tymczasem okazuje się, że zwiedzających nie jest wielu, są. . . 
chociaż pokaz czynny jest codziennie od ,godz. 13 do 21. Wystawa b~tI.zie otwarta do 

· dnia 15 wrzesma br. Czas ,jc-
Typlza.cja a11ortymentowa ·vry­

maga więc przede wszystkim u­
~unl~da ty·ch pozostałoś-cl, co do­
konane będzie przez: 

1) wym·ianę parl<u maszynowe­
go na jednolity typ I ,szero!<ość, 
dostosowane do danego asorty­
mentu tk&nlny drogą przerzutów 
i p{}przez kapitalne remonty, 

W ks~ędz~, któ;a jest do dy- dzić. Niektórzy, jak np. czte- szcze naprawić błędy. Ambi­
spozycJL zw1edzaJącyc~ z~noto- rej murarze z Zarz. Bud. Nr 3, cją rad zakładowych, refe­
wano szereg uwag mow1ących Durka, Jelonek, Sżkup i Pie- rentów racjonalizacji, współ­
o tym, że pokaz warto zwie- ka.rek nie poprzestali tylko na zawodnictwa oraz kierowni-

* Spółdzielnia Muzyltów Peda- 2) ra-c'jonalne ustawienie krosien 
gogów pri;yjmuj~ _uczniów do ~Ja :.:godnie 7. Istnieją.cym! przepl·rn­
sy fortepianu, sp1ewu, skr1,yp.ec ml umożliwiającymi rozwój ru­
:1 akordeonu. Zaplsy w godz. od chu wielowarsztatowego 
l0--13 i 17-19 przyjmuje codzien- 3) wymianę lnstalaci'i śwletl­
inie sekretariat ul. Zachodnia ~4.

1 
ny-eh, właściwego rozmlesz-czenia 

* W dniu 2 września br. o punktów świetlny-eh z uwzjl'lędnie 
godz. 16.30 w lokalu TPPit Piotr- niem światła Jarzeniowego, co 
kowska 272b odbędzie się {}dprawa stworzy odpowiednie warunki n.ra 
przewodni-czą.cy·ch, se,kret.arzy i cy dla Zltnlan popołudniowych I 
r;karbnlków kół TPPR Dzielni0cy no-cny-eh. 
Górna-Prawa. · Z powyższego wynika, te przed 
* Podobnie jak w ublegl:van ro- pe~sonele1!1 technicznl'.m zakładów 

!ku Dyrek-cja Okr~gowa Szkolenia sto1,powaznc l odpowtedzlalne }a­
Zawodowego prowadzi następują- da.n.e wylkonanla ty·ch wozystk.ch 
ce kursy: maszynopisania z tech- pra<: przygotowaw-czych, Pr7.f 
niką i organizacją biuro-„•ości , tym,, te prace te m_u~zą być t:u 
!księgowość podstawową, RPK dla rozp,~nowane, aby b1ezą·<:a p•oduk 
przedsiębiorstw handlowych I prze cja nie u_tegla z tego powodu za· 
mysłowych, księgowosć budżeto- hamowaniu. 
wą. Wykładowcami kltrSÓ\V są wy 
kwalifikowani nauczyciele techn! 
!ków ekonomicznych. 

Kursy rozpoczną się 15 wrze­
śnia br. Zapisy przyjmuje sekre­
tariat ośrodka - ul. Kopernika 41 
tel. Wj-65 od rinia 5.9. br. 
* We wtorelt, dnia 2 września 

br. o godz. 19 w lokalu własnym 
Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Przemysłu Włókienni czego 
- ul. Piotrkowska 135 odbędzie s;ę 
odczyt, który wygłosi inż. Kazi­
mierz Aścik - !'a temat „Zwal­
czanie czynnik.ów szkodliwvrh 
dla· zdrowia w zak!adach produ.k­
cyjnych włókienniczych". 

Dotychczas wprowadzone 
stałe asortymenty w kilku za 
kładach przyniosły doskonałe 
rezultaty tak ilościowe jak i 
jakościowe. 

W ZPB im. Marchlewskiego, 
oddział I borykał się w okre­
sie produkcji kilku asortymen 
tów z trudnościami w wyko­
naniu planów ilościowych i 
i<ikościowych. Po wprowadze­
niu typizacji nastąpiła gene­
ralna poprawa. Plany są wy-

1 O tys. kostiumów 
dla sporłowcóVł 
przygotowuje 
„Konf ekcja 
Artystyczna" 

SpÓtdzielnla „Konfekcja Arty­
styczna" zdobyła jut sobie usta­
loną markę produkując kostiumy 
dla teatrów, fUmu, z·espolów świe­
tli-cowy<:h, dla m!odzieźy wyjeżdża 
Jącej na festiwal do Berlina, dla 
sportowców na olimpiadę oraz dla 
młodzieży „SP" biorącej udzial_ w 
Zlocie. 

Wszystkie te prace spółdzielnia 
wykonuje dobrze i terminowo u­
zyskują-c od zamawiający-eh list~· 
z podziękowaniami. Ostatnio spół 
1lzielnla otrzymała od Komendy 
Głównej SP nowe wielkie zamó­
wienie. Wykonania 10 tys. kost'u­
mów sportowych o motywach lu· 
dowy-ch. Spółdzielni.a przystąpiła 
do 1>racy bardzo sumiennie - wy 
syłają-c w teren plastyków, któ­
rzy zaznajomią się tam ze stroja­
n1i lud{}wymi. W polowie wrze­
śnia po uzgodnieniu wzorów z SP 
spóldzielna przystąpi do produk-
cji kostiumów. (h) 

NIEDZIELA 

31 
C01'9dztefK;EDV? 

dod. „o puchar 'ZSRR" 
g. 15, 17, 19 dozw. <id 

lat 12. J.9. g. 19. Por. 
dla dzieci - ,.Teatr 
zwierząt" progr. skład. 
g. 11. 

dych" nr 11-50; g. 17, 

stwierdzeniu, że pokaz jest go- ków technicznych przedsię­
dny zwiedzenia. Napisali poza biorstw budnwlanych powin-
tym: no · być aby wszyscy pracow-

„Szczególnie interesujące nicy zwiedzili wystawę pru-
jest rusztowa.nie za.wieszGne pagującą nowe metody pracy. 
na. słupach w fabryce. Jeśli (lias) 
chodzi o skrzynki na. zapra-
wę wapienną, to powinny onil 
być na kółka.eh, aby mura.n 
łatwo mógł je przeciągnąć. 
Ujemną ich stroną jest to, że 
robotnik transportowy nie 

E=łlAl>IO• 
NIEDZIELA, 31 SIERPNIA. 

może wyrzucać zaprawy z Wiadomości: 6.0-0, 7.0o, 8.oo, 17.00, 
taczki, a musi wybierać Io- 2i.oo, 23.50, 
patą ti·acąc czas". 6.06 „stutba Polsce" - pieśń w. 

Lutoslawsk:ego. 6.10 Muzyka. 6.55 
Niestety notatek w księdze Ka'endarL Radiowy. 7.05 „Od me 

jest zaledwie kilkanaście. Kto lodii do melodii". 7.25 D. c. mu­
jest winien temu, że pokaz nie zyki. 8.20 Konce~t ork. i sollstów. 

t ł d 
. . 9.30 Aud. dla dzieci w wieku 

zos a o pow1edn10 rozpropa- przedszkolnym. 9 .~5 Wieś tai'tczy 
gowany? Wielomówiący • jest i j;piewa. 10.00 Przegląd prasy sto 
fakt, że kiedy 16. VIII. w o- lecznej. 10.05 Skrzynka ogólna PR. 
kręgu Związku Budowlanych io.20 Muz. tan. 10.50 Pleśni w wy-

db ł . d konaniu chóru PR. 11.10 Poez.ja 
o ywa a się o prawa prze- 1 muzyka. ii.10 Skrzynka Wszech 
wodniczących i sekretarzy rad nicy Radiowej. 11.57 Sygnał 1 hej­
zakładowych, po której prze- nał. 12.0ł Przegląd cza•opi~m. 12.15 
widziane było zwiedzanie wy- Poranek symf. 13 .15 „Nowości 

techniczne i naukowe" - pog. 
stawy, ani jeden prze- 15.00 „P'.eśni ró~nych narodów". 
wodniczący czy sekretarz, rac1y 15.15 Dla dzieci - słuch. 16.C1J z 
zakładowej nie zainteresował cyklu: „Sylwetki uczonych" -
się pokazem. Jakże więc mógł Micilat Iljin". 15.50 Felieton. 17.20 

I<oncert. 18.00 „Niemcy" - słu­
on zachęeić do zwiedzania ro- chowisko wg sztuki L. Kruczkow 
botników. skie~o. 19.30 Melodie taneczne. 

Ok Z Z B d ł , ł 23.00 na Fali humoru i sal:yrv . 
ręg w. a~. U : U ozy 20.30 Muz. symf. 21.15 Felieton w. 

kalendarzyk zwiedza ma wy- O dolskiej. 21.30 Aud. z cyklu: 
stawy i rozesłał go po poszcze-1„Laureaci nagr~d państwowYch" 
gólnych zjedno~niach ale H. Czerny-Stefanska. 22.00 W1ad. 
_ . ' sportowe z całej Polski. 22.30 Rep. 
kalendar~yk1 n . wno ugrz~- z wyścigu kolarskiego dool<oła 
zły w biurkach l do robotm- Polski. 22.50 Muz. tan. 23.10 Kon-
ków nie dotarły. cert ork. i solistów. 

SIERPIER 
07.IS· 

Rajmunda 
JU l'H' I 

Bronisława 

·~lłlt'-1' 18, 19. „Gdzieś w Euro-
'l!Co"r ple", g. 20. Progr. dla 

najmłodszych ,.I{onlk 
garbuselt" g. 11, 15, 16; 
1.9. g. 16. 

S'l' YLOWY (K!llńsklego -------------- ROZGLOSNIA ŁÓDZKA 

'WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. lnfor. 

234-44 
8 

253-60 
159-15 

D~ZUQ~ 
APTEK 

31.3 (niedziela): 
A. s. nr 1 (Pabianicka 

155), A. S nr li (Piotr­
kowska 127), A S nr 12 
(Przejazd 59), A. S nr 43 
(Zielona 28). A S. nr l4 
(Wschodnia 54), A S nr 
36 (Limanowskiego 37). 

NOWY (WlęckoWSkle~o 15) 
g. 19 „nurza"; 1.9. g. 
19 „Tankowie-c Nebra­
sca". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
Jingradu 21) g. 19 „Eu­
genia Grandet"; J.9. g. 
17 „Da.my i huzary", 

LETNI rP10trkowska 94) 
g. 19.30 „Objeżdżalnia 
1'J)Ole<:zna". Ost.atni 

· dzień; 1.9. nieczynny. 
l'XALY (Traugutta 1) g 

19 ~o „Zielony git", 
1.9 nieczynny. 

~· ) ZYCZNY tPlo\rkow­
ska 243) g. 19.15 „Nie­
spokojne 5~zęście". 
1.g, nieczynny. 

ARLEKIN (Piotrkowska 
152) Sl.8 i 1.9. g. 15 i 
17.30 „Dzielny gród". 

CYRK (Plac Nrepodle­
glości) dziś l codzien­
nie, początelt 19.30, w 
niedziele godz. 15.30 l 
19.30. 

llll:.ODA GWARDIA (dla 
młodzieży - Zielona 2) 
,,Ostatni wystrzał". 
dod. ,, Wyścig l'o koju" 
1!151 r. g. 14, 16, 18, 20, 
por. - 11; 1.9. g, 16, 18, 
20. 

MU.i:A (Pabianicka 1731 
„Al~cja B", dod. „W 
kra.ju socjallr.mu" nr 
3-51, g. 15, 18, 20, por. 
- 11; J.9. g. 18, 20, doz 
wolone od lat 14. 

POLONIA fP1otrkowska 
67) Dni Fi1mów Pol­
ski-eh - „Młodość Chop! 
na", g. 13.30, 16, 18.30, 
21. dozw. od lat 14; 1.9. 
„Ostatni ~taip" g. 15.20, 
18, 20.30 

l'RZEOWIOSNIE (Zerom­
sklegn 741 „Kawnl 
złot"'j gwiazdy", do 
„Przegt. li .sportowy" nr 
2-52, g. 15, 17 .30, 20; J.9. 

1.9. (poniedziałek): 

A. S nr 4 (Przejazd 19), 
A. s nr 1 (W~1c2ańska 
37). A S nr 10 !Plotrirnw 
ska 225), A.S. nr lB (Zgier 
gka 146• A S nr 22 (No­
wotki 12). A S nr 34 
(Wojska Polskiego 56), A 
s. nr 35 (Dąbrowskiego 
24-b), 

• 1(...11\rĄ • f~t i72~o, 20, dozw. od 
REKORD ffizgows.ka 2) 
„Złote Jezioro", dod. 

„Walka o mistrzostwa" 
g. 16, 18, 20, por. - 11; 
g, 1, 20, dozw. od lat 12 

A. S. nr 41 (Al. l!:o~­
cluszkl 48), dyżuruje co­
dziennie. 

DYZUR POł.OZNICZO• 
GINEKOLOGICZNY 

BAJitA (Franciszkanska 
31) ,Grzeszni-cy bez wl· 
ny", dod. „Przeglą.d 
Sportowy" nr 8-51. g. 
i;;, 17, 19; 1.9. g. 17, 19, 
ciozw. od lat 16. 

BiH.-TVlf. tNarutowicza 20> 
„Pff\"\"rót do domu" 
~od ..• Lazurowv br'll'.e _~„ 
f!. 14.30, 16.30, 13.~0, 

20.30, por. - 11, dozw. 
od lat 14; 1.9. „Na ma­
newrz-ch", g. 16.Jn, 18.30 
20.33, dozw. od lat 14. 

GDYNIA tPrzeiazo n1 21 
Dziś dyżuruje cała d<>- Progr. nauk.-ośw . nr 

bę szpital im. M. Curie- 40-52; PKF nr 36-52. 
Sklodowskiej - l'l. C11- ,Mall obywatele", „w 
irie-Skłodowskiej 15; J.ll. krn,iu ~nc;alizmu" nr 
e;zpltal im. dr H. Wolf - 2-j2, „Za wa~zym JlrlY­
ul. Ła1(ewnicka 34. l•ladrm". „~wiat mlo· 
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ROMA (Rzgowska 841 -
·"Cztery serca", dod 
,.W kraju Jezior I wo­
dospadów", f!. IS, 1R, ?~ 
por. - 13; 1.9. g. 17, 20, 
dozw. od \at 12. 

1 MAJA (dawn Robnt­
nik) - dla mlodz. Ki­
lińskiego 173 „Skrzy­
dlaty doro~karz", dod 
„w kraju so<'.•~llzm11" 
nr 7-51 g, 15.30, 17.30, 
19.~o. dozw. od lat 12; 
i:or. „Podrzutek" g. 11, 
1.9. g. 17.SO, 19.30. 

SOJUSZ (Nowe ZtothO) 
•. Pouom~a atamana" -

' 

123) „Sekretarz Rejko-
mu" .. dod „czy włeclP. 
źe„." nr 5-51, g. 16, 18, 
20, dozw. od lat 12; 1.9. 
g. 18, 20. 

SWIT <Ba!uckj Rynek l) 
,.BoJownllt wolności" 
g. 16, 10, 20, do.zw. od 
lat 12. por. „Gdy zapa­
lają się -choinki", g. 11; 
1.9. „Timur l jego dru­
żyna", g. 17, 20, dozw. 
od lat 12. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Nędzni-cy•• I ser dod . 
„w kraju soe.tallzmu" 
1-51, I!. 15.45. 18. 20 .15. 
por. - 11 .30, dozw. od 
lat 14; 1.9. - „Nędzni• 
cy II ser. g. 15.45, 18, 
20.15. 

WISŁA (Przejazd 2)-
„Wilbelm Tell" it. rn 
18, 20. por. - 12, dozw. 
od lat 14; 1.9, g, 16, 18, 
20. 

WŁOKNIARZ (Próchni-
ka 16) Dni FHn1ów Pol­
skich - „Hlodość Cho 
pina" g. 15.30, 18, 20.30, 
por. - 11, dozw. od lat 
14; 1.9. „ost'.\tnl etap", 
g. 15.30. 18, 20.30, dozw. 
od lat 12. 

WOl,NOSC (Nap!órkow­
sltiego 16) „Skaza.na 
wfoslrn". g, 14.15, 16.15, 

16.30, 20.30, do~w. <Jd 
lat 14; 1.9. ,.Ditta" g. 
16, 18, 20, dozw. od lat 
18. 

'ZACHĘTA (Zgierska 26) 
' nieczynne z powodu 

remontu. 

Czyta1C1e 
„/)ziennik 
Łódzki''. 

Plenarne 
posiedzenie 
Zarządu Okr. 
Prac. Przem. 
Graficznego 

Dnia 29 sierpnia br.· odbyło 
się rozszerzon~ plenarne posie 
dzenie Zarządu Okręgu Pra­
cowników Przemysłu Graficz­
nego, Prasy i Wy~awnictw, w 
którym wzięli udział: zastępca 
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego Komitetu Łódzkie­
go PZPR. Marian Wypych, 
kierownik Wydziału Ekono­
micznego Zarządu Głównego 
Zwiazku FelL1':s Sobolewski o­
raz przedstawiciel ·oRzz Zbig­
niew Unterber~er. 

Po referacie na temat „Za­
dania Związku w świetle VII 
Plenum KC PZPR i wytycz­
nych X Plenum CRZZ", wy­
głoszonym przez sekretarza 
Zarządu Okręgu - Grzelczy­
ka, wywiązała się ożywiona 
dyskusja. 
Dyskusję podsumował prze·­

wodniczący Zarządu Okręgu 
Kupiński, który wskazał, że 
referat i wytyczne Plenum 
winny posłużyć jako drogo­
wskaz w codziennej pracy 
działaczy zwi11zkowych. 

8.55 MówimY o ogródlt:tch dzla1-
kowy-ch. 13.25 Koncert rozr. 14.00 
Ludzie naszy-ch wsi. 14.15 Kon·cert 
w wyk. ork. LRPR. 14.35 Od na­
szyci\ koresp<mrl.entów. 14.45 D. c. 
ko.ncertu. 16.00 Opow. teatralne 
pt. „:Niespokojne szczęście", 22.40 
Wlad. sport, lokalne. 

PONIEDZIAŁEK, 1 WRZESNIA 

Wiadomości: ~.~o. 7.55 12.0•, 
14.00. 17 oo 21.00. 23.5q • 

6.50 Muzyka rozr. 11.45 Głos ma­
ją kobiety. 14.05 Informacje. 14.10 
Aud. szkolna dla kl. ITI-IV. 14.30 
Aud. ZNP. 14.45 Muzyka popular­
na kompozytorów rosyjsk. i rn­
dziee>lcich w wyk. ork. symf. 15.10 
0 Ami go home" - pieśń H, Eis­
lya. 15.15 Aud. PCK dla chorych. 
lq.30 Dla świetlic dziecii:cych -
aud. słown.-muz. 15.00 So:!ata for 
tepianowa Beethovena d-mo.11. 
18.00 Stylizowane pol~lc1e mel-0die 
ludowe z plyt 18.20 Aud. oświa­
towa . lB.30 Mu~. tan. 19.30 Muzyka 
l aktualn. 20.00 Kon<:ert. 20.40 „W 
obronie Warszawy" - fragm. 
ksi~żki pt. „KPP wspomnienia z 
pola walki". 21.26 Wiad. sportowe. 
21.30 Muz. tan. 21.45 Odpowiedzi 
fali 49. 21.55 A. Dworz.ak opera 
„Rus<'l.lka" akt u i III. 23.35 Glucie 
Sl1ita z op. „Parys i Helena", 

ROZGŁOSNJA f..ODZKA 

6.15 Wiad. !Ila wsi. 6.20 Aud. dla 
wsi. 7.20 i 17.15 Z mikrofonem 
przez miasto I wieś. 7.35 Muzyka 
ludowa. 13.15 Kon-cert -chóru I 
ork. LRPR. 16.20 Rozpoczynamy 
rok szkolny, 16.35 Muz. rozr. 17.30 
„Droga do szl<oły" - u~ramat. 
fragm. pow. I. S'.kiryc>.d~c:o. 17.4.!l 
Koncert wybitny-eh soli•tów. 18.50 
Re·cital aktualny. 19.0n Tańr.zymy 
przy r;lcł,nlku. 19.15 Siedem dni 
111ortu łód.zkie20. 

stopnia. 
Na kursa.ch słucha-cze zapoznaj'\ 

się z literaturą i lltstcrlą Palski, 
z rozwojem społe-czeństwa, elto­
nomią polity-czną itp. 

Za nau}:ę nie pobiera się C)plat, 
więc lrnżny kto chce rnznerzyć 

zakres swych wiadomoś-ci może za 
pisać się na slu-cllacza Wszech­
nicy '~ radzie zakładowej, u kie­
rownika świetlicy, w Domu Kultu 
ry lub kole Z:\IP. 

N'iektór"' za~łady prao\'y po!ple· 
s>yly się .lu~ z zapisami I zglMl­
ły -chęć uru·rhom[enia u s;ebie kur 
sów. Są to zalilady Marchlewskie 
go, które eh.cą zorganl!ować %8 

kursów, J, Pietrusińskiego w 
Zgierzu oraz Zw. Zaw. Pracow­
ników P•zem. Grafkznego. Wśród 
zgloszonyeh kursów duży pro• 
cent stanowią kursy II sto1m!a, 

Jutro 
. . 
roz poczęc 1 e 
roku szko~nego 

1 września ju.ż jutro. Naj­
ivyższy czas zaopatrzyć się w 
książki. Dlatego te.ż na kier­
maszu książek s::kolnych przy 
Pl. Komuny Paryskiej ruch. 
ogromny. 

Przy stoisku .<: książkarn.i do 
klasy I tlok. , Dzieci z ogrom· 
nym zainte1·esowaniem wybie­
rają książki. 

Książki do VI klasy kupuje 
ciemnowłosa d.:iewczynka w 
cza.pec.::rce ziotowej. To ZosilL 
Gutkowska uczennica sz/;;oly 
podstawowaj 1lf' Bt!, 

Czy była na Zlocie? -
Nie. 

- B-y?am typowana na Zlot 
- tiumaczy - miala świadec 
two z samymi piątkami i dyp­
lom za pracę społeczną. Nie­
stety na Zlocie nie była ::>o 
leżała w szpitali.i. Al2 koledzy 
pamiętali o niej i przywieźli 
jej czapeczkę. 

Z uwagą wybicrajq książki 
uczennice klasy XI, VII PGL. 

W oblic:m mct1lry podręcz· 
niki to bardzo poważne zagad 
nienie. 

Kiermasz przy Pl. Komuny 
Paryslciej cieszy się dużym 

powodzeniem. Pr.zecież rok 
szkolny rozpoczyna się już 
jutro. 

Od godz. 18.30 
do 21 
oszczędność 
światła· 

Z dniem 1 września br. obo­
wiązu:ie oszczędność światła 
v1 godzinach szczytowych tj. 
c.d godziny 18.30 do 21. w· paź 
clzierniku godziny szczytu roz 
poczynają się o godzinie 17.30, 
w listopadzie o 16 .30~ a w grud 
niu o 15.30. 

W tym czasie wszystkich od 
biorców obowiązuje zakaz uży 
wania wszelkich grzejników 
elektrycznych. 
Zakłady przemysłowe i spół­

dzielcze o mocy poniżej 50 
KW, pracujące na jedną lub 
dwie zmiany nie mogą pobie­
rać energii elektrycznej na ce­
le produkcyjne. Odbtorcy pod­
legający limitowaniu mocy w 
godzinach szczytu będą mieli 
regulowany pobór mocy zgod· 
nie z obowiązującymi zarzą• 

dzeniami. W stosunku do od­
biorców, którzy nie zastosuji'\ 
Eię do zaleceń oszczędne.lei 
światła, zastosowane będą 
sankcje aż do odłączenia 
crd sieci elektrycznej wląc:mie. 



Miasto 
Naszą pracq i ofiarnością 

o 
WZDOSIDIY 

SOCJALISTYCZNĄ STOLICĘ 
ARSZA W A. Mia cały naród i cały naród wy­
sto, którego na kazuje zainterewwanie ka~-
.zwa przeszła dym, najdrobndejszym nawet 
przez cały planem urbaIJJistycz.nym. 

św:~r Miasto, Na budowach Warszawy za­
o t ym gło_ś- tructnionych jest 75.000 robo­
no. . _wszędzie. tn:ków i około 6.000 archite­
Dz151e3sza War któw techników i kreślarzy 
szawa - to już ' ' 
nie cmentarzy- Dziś !toi już nowe osiedle 
sko wojenne Młynów i Koło. Rośnie Muo-
1945 roku. nów. Urzeka pięknem MDM 

Święto 
radzieckich górników 
Po zakoflMeJttu wojny :t hit.Je- , Ich os!l\l!nlQcla 1tan11wl:\ cenn:r 

rowsklmi Nleincam!, Stalin posta· wzór dla pollklch towareys~. De 
wił przed radzieckimi górni·kami świadczenia radz!eckkh przodow­
bojowe zailanle: !loprowad'.t!t wy nlków górn;ctwa wykorzy1tał 11ór 
dobycie węgla w roku 1950 do nik Filak, ln'.cjując metodę pne­
Z50 mlllon6w ton, w ciągu naJbl!ż kladanla transportera w czasie ru 
szy.ch 3-4 ptędolatek do 500 m!- chu, co znac7ill!e ułatwia pracę l 
Bonów ton rocitnle. Górnicy od· zwiększa Joj wydajność. Na ra­
powledzlell na to wezwanie wspa dz!eckich towar:r:yszach wzorował 
nlalym zrywem entuzjazmu I bo- się , górnik Szuk, rz11cająe haslt> 

haterstwa w pr~y. W cl11gu 5 lat wspólząwodnktwa o naJ!ep-sze wy 
odbudowa.no kopalnie Zaglębia korzystanie unądzefl mcchanlcz• 
Donieckiego I Podmoskiewskiego. nych w kopalni. 

W roku 1950 plut został wyko· A jak wygląda tycie górników 
nany w 104 prce.; w cl11i:u pierw- radzieck!ch? 
szy.ch czterech mks!ęcy roku bte 
:lląeego przemysł w~g-iowy dał kra 
jowi o 19 proe. wlę-cej węgla n!t 
w tym samym oltresie - roku u­
bieg-lego. 

Dzisiejsza Warszawa - t.o P.o nowa Warezawa to mia­
kipiąca życiem Stolica Polski sto ludu pracującego, który 
Ludowej. Tętniąca pracą i na czuje się gospodarzem odro­
uką. Tu, w tym mieście, któ- dzonej Stolicy. 
re skazano na śmierć i na któ Cały naród buduje Stolicę 
rym wykonano wyrok, w tym -- głoszą ha,sła transparen­
m~eście powstałym jak Feniks tów. 

Obok wspaniałych nowych dziel nie z pietyzmem restaurowane są 
też zabytki starej Waruawy. Kaźdego przyjezdnego urzekają 
swym plękn~m domy lllarienszta tu nad nowoczesną perspektywą 

Kopalnie zostały nie tylko od· 
budowane, ale I zmodernizowane. 

Z okazji Dnia Górnika, przypa· 

Weźmy dla prz~·kladu Gorlow· 
kę, jeden z największych ośrod­

ków pr7.emyslowych w Zagłębiu 

Doniec.kim. Przed newolucJą Pd 
dziernlkową górnicy Gorłowki ty 
li w strasznych warunkach. Nę• 

dza, głód, choroby były Ich nie• 
odstępnrml towuzynamf. 'l'rasy w-z. 

z popiołów, odbywają się dzi- Cyfra 800 milionów złotych 
siaj krajowe i mię<lzynarod.l· zebranych na budowę War­
we zjazdy naukowe, konkur- s;:;awy - oto materialny wy­
sy chopinowskie, kongresy i nirz. przywiązania do mia·sta, i 
festiwale. l pragnienia uczestniictwa w jtł-
Rośnie nowa Wanzawa, 'pię go budowie. 

Ima ! wspaniała. Buduje !ą W budownictwie tym nie 

Faszystowscy bo/6wkarze 

pozostaliśmy sa!llll. Z pomocą, 
radą przyszedł nam Związ·~ 
R:idziieck:i. Specjaliści radz,iec­
cy pomagają budawać metr.:>. 
W innym miejscu wielkiej 
Warszav..-y, specjaliści radziec­
cy wznoszą nam własnymi 
środkami najpiękniejszą bu­
dvwlę - Pałac Kultury i Na­
uki. Pała<:, który jest dowo­
dem przyjaźni łączącej dwa 
bratnie narody. 

daJąeego 31 sierpnia, górnicy ra­
s'.t; pracą il ofiarnością do przy-, dzieccy podj'lll szerokie wgpółza 
śpieszenia budowy socjalisty- wodnlctwo o wzrost ~·daJno!cl 

cznej Stolicy. maszyn. 

W dzień wyborów w 1922 r .. to l I tlobrobytu narodu, ten będzie 
znaczy 5 listopada w „Kurierie glosował na centrum". 

Dziś jakie lna;~eJ wy11ąaa Gor 
h>wka! Na mleJSl'U dawnych nęd• 
n~·<'h lepianek, do których n!gdy 
nit" do<'l·eralo s!oń·ce, wyrosło d11· 
że, piękni.' mta;sto o szerokich, 
asfaltowanych ulicach, zabudowa• 
nych w:elopfęt.rowyml domami. 
40.000 mlodzldy gorlowskleJ uczy 
się w Jasny.eh przestronnych sa­
lach sz\rnlnych. Po praey górnicy 
oglądają nowe tllmy w kl.nach, 
słuchają muzyk! lub grają w sza­
chy, przebywają w klubach robot 
nlczych I 1>alacach kultury, ezy. 
taJą kslątk! w h:bllotekach. 

• • • 
Gdzie tkwią :fródła sukce­

sów w budowie nowej War­
szawy? 

Łódzkim" ukazał się „wiersz" Za r.loganem o potędzit państwa 

wzywający kobiety do głosowa- i dobrobycie narodu stal t11kl jego 
nJa na listę nr 14. Oto wyjątki z reprezentant, jak np. Henryk 
tego wiersza noszą~ego tytuł „LJ- Grohman - kandydat na posla, 
sta pań". wielokrotny m!lioner. włddctel 

Przy katdeJ kopalni ur7.'\ditone 
iii wzorowe. ambulatoria, gdzie 
g6rn!cy nie tylko ll'CZI\ się, ale 
I podclawanl są rótnym 7.aMegom 

.profilaktycr.nym. 

żródła sukcesów tkwią w 
tym, że bud·owę Warszawy re­
alJizuje wyzwolona kla·sa ro­
botniicza kierowana przez par­
tię, przez rząd ludowy i 1)­

sobiście przez Pierwszego Fu­
downiczego Warszawy - Pre­
zydenta Bolesława Bieruta. 

Pytal~m Siil pewneJ damy 
- na kogo glosować mamy. 
- Każda z nas pouczy męża 
eyna. córkę. swą rodzinę, 
te dzi~ wyjście jest jedyne 
z pr:r:epastnego Ust <'baosu: 
usłuchać sumienia głosu. 
Ono mówi: ratuj miasta 
lista twa Jest dziś czternasta. 
My od świata już stworzenia 
pokolenie białogłowe 

łódzkich fabryk, Mote on sam był 
autorem powyteJ cytowanego 
wierszyka dla pokolenia biało­

głów ' ~ budził w nich sumienia na 
pomoc miastu. 

Ale sumienie pana Grohmąna 
spalo spokojnie, kiedy wYrzucał 

robotników ze swoich fabryk, kle 
dy w:>y\vel policję I kazał strzelać 
do tłumów bezrobotnych, wołają­
cych o chleb 1 pracę. I ch<><:iat 
wszystkie panie Grohmanowe, 
Heinzlowe 1 Inne „lub!11ce n:eczy 
centrowe" śpluzyły na ratunek 
mlasotu, glosuj11e na 14, nie pow­
strzymało t<> roewoju wypadków, 
które histor!a ruchu robotniczego 
zanotowała na swoich kartach 
strajkami i krwawymj . walkami 

.Jakte !'ó!nl 6lę tyele g6rn!1c61Y 
radzieckich od tycia górników w 
kraja.eh kapitalistyeznyeh. W St:t• 
nach ZJednoozonych, w cl11gu o­
statnich dwudziestu lat !llnęlo 

luh utra.cllo zdolność do pracy, 
wskutek braku urządzeń z3bez­
pleczaJących 1.259.000 g6rnlk6w 

poez11t:kowt ro!(u akaó.emltkle10 towarzynyl:r pałkarskie wy,atępy 
,,uitodzldy narodowej" l !la.nacyj ne10 „Lulonu Młodych" pilnie 
etrzegący_eh monopolu na wytsze stu,dla, przy1ługująee10 sferom bur 
tuazyjno.obszarnlezym, Postępowa młodzież akademicka ulegała nie 
Jednokrotnie krwawym prześladowaniom ze strony taszystowskich 
b Jówek. Na idjęelu: bojówka „narodowa" przed bramĄ Unl­
,.,ersytetu Wa.rauw$kie10. ZdJęe!e s n31 r. A;chiwum toto1r. CAF 

W tym dziele ma swój Wiel 
Id udział i klasa robobnicza 
Łodzi. Swoją o:liiarnością w 
świadczeniach na rzecz budo­
wy Warszawy i swoją pra­
cą jaką oodz,iennlie realizuje 
założenia Planu 6-letnlego. 
Łódzki włóknian;, łódzki me­
talowiec, łódzki technik i in­
żynlier - cała pracująca Łódź, 
w miesiącu wrześniu - któ­
ry jest od lat Miesiącem Bu:­
dowy Warszawy, przyczyni 

lubimy - r~czy centrowe! 
Ce.ut.rum panie, centrum b~sta 
Na nie glosuje niewiasta. 

CIVIS 

Cót to była za lista ta „czter­
nastka?" Wystawiło ją centrum 
mies:z;czańskle głosząc m. !n.: 
„Kto pragnie m;\dreJ swo·body, 
miast nh7'CzycletskleJ 1waw0Jl, sil· 
nej wewnętrzną równowagą orga­
nl.zacJ! państwa, potęgi pań~twa proletariatu. ZO·TA 

Wspaniale osiągnięcia radziec­
kiego przemysłu węglowego św!ad 
czą, te górnky Kraju Rad gad· 
nie kontynuują tra4ye.1e Stach!.· ' 
nowa I WY!IUWaJą lilii 11a ezo?o be· 
hater6w pracy, których ofiarny 
wyllłek przysplesza zwycięstwo 

sprawy pokoju na &wie.cle. 
Jl.l. D. 

„ .................... __ .... _____________________________________________ ..., ____________________________________________________________________________ ..., __________ __ 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych: kuchmistrza i kucharkę 
zatrudni Konsum. Zgłoszenia z podaniem i 
życiorysem przyjmuje Referat Personalny 
ul. Zamenhofa 25. 2234-K 

Kierowników sklepów i sprzedawców ze zna­
jomością branży spożywczej oraz robotników 
niewykwalifikowanych zatrudni od zaraz 
Miejski Handel Detaliczny Art. Spożywczy­
mi Łódź, ul. Piotrkowska 113 III p. Zgłosze-
nia przyjmuje D~iał Personalny. 2193-K 

3 maszynistki wykwalifikowane oraz strażn.i­
ków przemysłowych i p. pożarowych po skon­
czonej służbie wojskowej przyjmą natych­
miast Zduńskowolskie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Zd-Woli. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Personalny Z.Z.P 
Baw. w Zduńskiej Woli Al. Kościuszki nr 8. 

2211-K 

Tech.'lika - kalkulat.ora, ślusarzy, elektro­
monterów, tokarza i czyścicieli kotłów paro­
wych, siły wykwalifikowane, przyjm!e od 
zaraz Spółdzielnda Pracy „Slusarz" Łódź, Za-
chodnia 33. 2237-K 

Szwaczki wykwalifikowane - inwalidki wo­
jenne - pracy - cywilne, wdowy lub siero­
ty po poległych i po inwalidach zatrudni na­
tychmiast Spółd~elnia I_nwal!dów „Zakłady 
Krawieckie" ŁódZ. ul. Piotrkowska 73. Wy-
dział Personalny. 2238-K 

KUPill!: w6zek 111>aeerowy I 
w dobrym 11tan!e. Tel. 
100-98. (1172.5-G) 

SPRZEDAM n!edr<>go m~ 
ble mahoniowe, 12 fote­
lików, stolik okrągły, 
szaf.kę, kanapę oraz łóż­
ko metalowe, Plram-0wi­
cza 7, m. a tel. 112-03. 

KREDENS SlJrzedam, stan 
dobry. Narutowicza 79c, 
m. 7 od godz. 1&-Zl. 

p ARKIET podtogowy -
sprzedam. Oferty akia· 
dać do Siura Ogłoszeń, 
Piotrkowslca 96 pod „Par 
kiet" . . (11628-G) 

SPRZEDAM nowoczesny 
kredens pokojowy nowy. 
Napiórkowskleso 122. 

DOMEK jednorodzinny :r: 
ogródkiem centrum Ło­
dzi sprzedam. War&Zawa 
szustra 84-90 rn. 99. 

SPRZEDAM kjlbrlolet -
DKW stalowa karoseria. 
Oglądać Klllńsk!ego ~2, 
war;SZtat. (11579-G) 

KUPit; magiel elektryc.z 
ny w dobrym stanie .. O­
ferty składać do Bmra 
Ogłoszeń, Piotrkow~ka 9,6 
p0d „MMiel". (11682·G) 

SPRZEDAM motocykl -
m11rkl BMW 350 nowy 
niedotarty, Oglądać Gdań 
ska 46 u do.zorcy_. __ _ 

KUPIĘ śpiwór amerykań 
ski I pled wełniany, ul. 
P1otrkowska 35-15. 

ZAWIADOMIENIE 
Zarząd Spółdzielni Pracy Kon­
serwacyjno Remontowej 

„PRODUKCJA - PARKmT" 
zawiadamia swoich inwesto­
rów, że zgodnie z uchwałą 
walnego zgromadzenia zmie­
niła nazwę, która obecnie 
brzmi 

„SPóŁDZIE.LNIA PRACY 
KONSERWACYJNO REMON­
TOWA ROBOT BUDOWLA­
NYCH im. MARCE~EGO NO­
WOTKI w ŁODZI ul. Obr, 
Stalingradu 104, tel. 138-71 i 
133-44. 

Wszelką korespondencję u­
prasza się kierować pod no-
wą nazwą. 2241-K 

moditlelna. Plac Wolno- NAV.KA I W'\'CHOW. 
POTRZEBNA gosposia aa I 
śei 11• m. 9• <11707·G) STENOGRAFIA biurowa. 

maszynopisanie, kursv se· 
POTRZEBNA pomoc wy- kretarakle, zapisy: Kur­
kwallfllrnwana do 2-let- sy Stowareynenla steno· 
ntego dziecka. Kopem!- grafów-Maszynistek, Ki­
ka '15, restauracja. llńsklego 50 Piotrkowska 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa najchętniej znaj()· 
mością szycia. Piotrkow­
ska 35~15, (11742-G) 

POTRZEBNA pcmoenlca 
domowa na IJtałe. Piotr­
kowska 2()0, m. 1. 

83. (10952·Gl 

KURSY kroju azycla I 
modelowania IPR Swler­
ozewsklego 17 zapisy 10-
12, 16-Ję, (2163-K) 

KURSY kroju szycia I 
modelowania IP:!\ Jara­
cza 7 m. 20 zapisy 9-12. 
1&-19, rn169·K) 

LOKALI!! ZAPISY na kuray> adm!-
• _ nlstracyjno - gospodarcze 

KURSY - nowoczesnego 
kroju. szycia, modelowa 
nla ubrań damskich, dzle 
clęcych pod kierowni­
ctwem Antoniny Frank•. 
Zapisy Nawrot 32-3. 

SZKOLA Tańców W. Cy­
rulakiego Lódż, KJllńskle 
go 46, tel. 135-42. Zapi­
sy codziennie. (11642-G) 

URUCHAMIAMY Kursy 
Księgowości 1 Wyżne 
Kursy Rachunlcowośc! -
Przemysłowej I Handlo­
wej, nl!I. których wykłada 
ne będ11 nowe ramowe 
plany kont oraz nowa 
technika ks!ęgowośe:I. Za 
pisy przyjmuje sekreta­
rla t. Żeromskiego 74-75 
godz. 16-20. (2243-K) 

ZAMIENIĘ 3 ewentual- księgowości, maszynop!sa 
nie 2 pok-0je wygody śród nia 1 języków obcych -
m:e~cle przy parku w Lo przyimuje Ośrodek Poli- ____________ _ 

do.! na mniejsze ewent. technicznych Kursów -

KUPI:ę kad~ farbiarską 
drewnianą. Oferty llkła­
dać do Biura Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 „Kadt". 

k I !ty IPR Lódź, Andrzeja 4, Z G U B 'I' 
SAMODZIELNA gosp-0dy- na 10 8 

1 prym wny na tel. 217-19 (211G·K) !!:=!!!::!!1111:!======== 
ni do rodziny leka:rnklej dający s ę na praco)Vruę 
poszu.k!wana od uraiz w Warszawie. Oferty skła K u R s kapelusznictwa SKRAmIONO kartę mel 
Wl k kl clać do Biura Ogłoszeń damskiego IPR Stalina 7 dunkową i pokwUowanle 

ęc ows ego 1%, m. 6 Piotrkowska 96 pod - zapisy 9-16. (2166-K) na złożone dokumenty 
SPRZEDAM motor „ZUn „11585". (11585-G) Janina Grzegrzu?kl Cz. 
dapp 250 po generalnym POTRZEBNA wychowaw KURSY kroju, szycia 1 Hutora 39. (11712-G) 
remoncie, Radomska 7. c:iyn! do dzieci z kwali- • 

f1kac)aml. Lipowa 75, m. 2 ZAMIENIĘ duży pokój z modelowanla IP:!\ Próch• 

SPRZEDAM: dom do roz 
b!órkl Łódź Drewnowska 
17 wiallomoŚć na miejscu. 

SPRZEDAM tapczan Za­
kątna 25-la od 17-20. 

SPRZEDAM nowe futro 
damskie 1 męskie oraz 
nowy lejbik z nll'trletów. 
Dzwonić tel. 264-09. 

dozorstwem na mieszka- nika 25 zapisy Hl-12, 17- ZGUBIONO Jeglt. Zw. 
POTRZEBNA pomoc do- t A .. c 19. (2165-K) Ząw„ kartę meldunll:ową, 

nie prywa ne, rmu zer pokwitowanie na zlotone 
mowa najchętniej docho- wonej 39-47 (11568 G) 
dząr:a Tkacka 4 (lirodko- • • KURSY asystentów bu- dokumenty. Jan Kapr;ra, 
~y dzwonek). · (11529-G) "owianych, pomo~nlków Konstantynów, 19 Stycz-

SAMOTNA na stanowisku projektantów budowy ma nia łO. (ll684-G) 
POTRZEBNA hafciarka poszukuje pilnie pomlesr: szyn, kalkulatorów bu-
do bluzek (haft ręczny) ezenla. Oferty ~ładać dowlanych IPR Stalina 7, ZGUBIONO wejściówkę 
N-0womlejska 12 sklep ro do Biun Ogłoszeń, Piotr 9-16. (2158-K) fabryczn11. Nazwisko Ed-
bót ręcznych. (11648-G) kowska 96 pod „Kultura.I ward Piątek, Jarecza 38!l 

na". (2244-K) ZAPISY DO KLASY !or- m. 2, (llf81·G) 

Og-łoszenia drobne KUPIĘ maszynkę elek- ZAOFIAR. PRACY 
POTRZEBN,._ pomoc do- tepianu, skrzypiec, śple-
mowa. Piotrkowska 94 r----------- wu 1 akordeonu codzten-1 ZGUBIONO kartę me' ­
m . 6, parter. (11703-G) SAMODZIELNE 2 duże po nie od 1o-13 ! 17_ 19 dunkową Marta Gutsche 
POMOC domowa potrzeb koje z wygodami zamie- Sp-nla Muzyków Pedago Dobra k. Turka. (ll667-G) tryczną do podnoszenia -----------

- RZEDAM oczek. Zamenhofa 11, m. 
LEKARZE SP ' parcelę le- 24 od 13-14. (11683-G) 

śną z domem murowa­
l>r ZAURMAN specJallsta nym 0 7 izbach. Wól- MASZYNĘ Singera (gabt 
Sltórne, weneryczne 8 - czańska 222, m. ł od netowąl sprzedam. Dąb-
9.30, ł-6 Narutowlcia 2. 18_ 19. (11541-G) _r_o_w_s_k_a_4_1,,__m_. _1_1_. __ _ 
DlltEICBER specjalista SPll.ZEDAM na dogoo. 
Weneryczne. skórne, plclo SPRZEDAM sadzonki Cra nych warunkach plac bu 
Wt (zaburzenia) Piotr- barbar malinowy), 10 uli dowlany w dzielnicy wll­
~owllka 14, ezwarta Dadana, wieś Rlli:ewek lowej, zalesiony drzewem 
Siódma · (11016·Gl p-ta Konstantynów k. Lo budulcowym z bardzo ład 
l>r ttOZYCK I speejallsta dzi. Kopczyński. <11393-G nym ogrodzeniem i jed· 
akuszeria, choroby ko- llQizbowym domkiem let­
btece, nlepłodnoś~ przy)· KUPIĘ domek JednorD- nim. Dzwonić tel. 264-99. 
tn111e 4-ll Piotrkowska 33 dzinny z ogródJ,c!em Lódf. SPRZEDAM -w·ó·z-ek-gt-ę-

- Pabtan)ce na przed­
Dr Jadwiga ANFORO· mleściu. Oferty składać boki. Pabianice Orla 55, 
W1cz skórne, wenerycz- do Btura Ogłoszeń Piotr· m. 5• (10785-G) 
ne, kobiece 12-7, ~róch- kowska 9li „Róża". SPRZEDAlll wózek cze­

,!!lka 8. (11748 !\) ===::....:=-===-;....-- ski głębok!-wlkl!nowy , 
KUPNO-SJ>KLEDAZ SPRZEDAM bramę drew tel. 108-72. (11685-G) 

nianą, słup podciągowy, 

'WIECZNE pióra _ na- tregry, parkiet, przepie- KUPIĘ każdą Ilość slat­
t>rawa - kupno_ okazie! rzenla Łódt, Wschodnia kl parka.nowej. Oferty 
Dawniej Piotrkowska 96 nr 51, m. 10 &odz. od składać do Biura Oglo­
obecnle Obr. Stalingradu 7-U i 18-20. (11728-G) szeń Pi-0trkowska 96 -
~ 20 C11 Llstopada). KUPI~ ma1zynę d;le- „Siatka". (11606-G) 
lllOTOCYl{L „Japp" 500 wiarską saneczkową B lub I KUPIĘ plac albo domek. 
. i ko9Zem na chodzie - 9 stan idealny oraz sprze Q!erty składać do Biura 
•i>rzedam tel. 173·51 od dam overlock 3-nltkowy, Oił1>szeń, Piotrkowska. 9ij 
lqcii:. u. (11705-G) tel. 272-10, od 8-10. „Kupie"~ (2240-K) 

POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Refe­
rencje konieczne. Zgło­
szenia, Pabianicką ł, m. ~ 

nlę na pokój kuchnia wy gów, zachodnia 54. 
na. Referencje konieczne. gody. Ogląd•ć 17-21, ul. ~-~---'---..:.:..--
Piotrkowska 129 sklep Piotrkowska 89-l3. KURSY kroju, szycia, mo 

ZGUBIO!"'O leglt, Zw. 
Zaw„ uczniowską, za­
świadczenie SP I inne do 
kumcnty na nazwisko J;1 
kub Piotrowski. (11566-G) 

galanteryjny. (11532-G) ----------- de\-Owanla Instytutu Prze 

Ekspozytury P.K.S. Towarowa i Spedy­
cyjna połączone z dniem 1. VIII. 52 r. pod 
nazwą 

P. K. S. EKSPOZYTURA TOWAROWA 
w ł.ODZI 

mieszczą się przy ulicy Worcella 17-19 
i świadczą następujące usługi transporto­
we. Załadunki i rozładunki wagonów 

tel. 121-73. 
Ladunk! zbiorowe w kierunkach: 

Katowic, Wrocławia Poznania, 
Szczecina, Gdyni, Gdańska, tel. 225-11 
Białegostoku i Warszawy 

Wysyłki drobnicy koleją 
Dowóz drobnicy nadchodzącej koleją 

oraz przewozy samochodowe całopojazdo . 
we na terenie całego kraju. 2235~K 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią w Zakog.anem na po 
dobne w Lo-Ozl. Tel. 159-02 

MIESZKANIE półsutere­
na w centrum Poznania 
słoneczne, światło, woda, 
gaz zamienię na skromne 
w ł.odzl. Zgłoszenia Po-

l 
znań Ogrodowa 20-9. 

POSZUK, PRACY 

I 
PRZYJMĘ jldministracjfi 
domów prywatnych. Wa­
runki do omówienia ul. 
Kilińskiego 166, m. !! -
Chmiel. (11881-G) 

U OZ NB 

CEROWNIA odzieży oa­
prawia artyi;tycznie uszko 
dzone ubiory oraz mate­
riały. Lódż, Zielona 6, 

1nyslowo-Rzemleśln!czego 
zapisy: Stalina 7, 11-16, 
Piotrkowska 69, 10-12, 
15-18, Wólczańska 27, ZGUBIONO Jeglt. tram-
16-19, Nttpiórkowsk!ego wajową i Zw. zaw. Jan 
1201> 8-10, 18-20. Dobroń, Lelewela 26. 
.!1111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111a 

~ .WYDAJE lnstftUt Prasy „CZYTELNIK" 

~Redakcja I Administracja, t.ódż, ul Piotrkowska 98, 
;:tel Cent.r11la ~ęJ-00 Red Naci: 125-64. 11;0\iz przyj. 
:12-13 Sekretarz odpow 204-75. godz. przyj 10-12, 
!!dział e;ospodarcz:v 141-10, dział sportowv 208-95 
~ dział miejski 114-32. dztał listów 143-80. ' 

!Redakcja rękopisów nie zwraca. za treA~ t tenn!ny 
! ogło~zeń nie bierze odpowiedzialności. 

S Dział og!osz„11 Plotrkow&k a 96, tel 111-50 l Uł-75, 
§ czynny S-.lti, w soboty 8-lł. 

sPreuome!'atę mlesl«zna gJ ł.OS. kwartalną sł tz.15, 
;:półrocznie zl H.30 przyJmuJ11 waiystkle Un.ędy 
;1 Anncje Pocztowe oraz łlstonotze mleJscy 1 wi~J· 
:~cy na terenie caleJ Polo;.kl w terminie do 1$ kat• 
: dei;o m~a na okres następny. 
j .itedaguJe KOLEGIUM REDAKCYJNE 
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Pocztowcy 
na starcie 

i 
• 

Dziś zakończon! zostanie w Wu E w 
mawie jedna z najba rdziej msS<:>- iap wygrywa o' Jl c1' k 
~~~ '.:_g~~oc~;;:·J~;~l:1;~~~~:e"1;~J~; 
5~ ~;~~~:f::/~"..~ztó;~~:~~tOW)' Ch . D z 1· 5"' d o ·w a r s z a w y W któryr:1 s :artcvaln okol<'.' a ·tys. · 

~i;'.1~~~Z~ó~v ;_ .;'.~:~1::c~i sto~~fe: 
wod:zktch odb~~r.e ~ię centralnv Kl b• , k• • 
~;~i~y~ ;:~~1!~:;~ci:1~mPo ~ ~~~ a 1ns 1 pierwszy w Lublinie 
lepszych kola~·V'-po~z.towcó i 

10 
k . Drugi najlepszy czas mlał "Wó}l'!k 

każdego wojawÓd~tw - W • ,w <>tap u. oronował niedołęstwo dotychczas. Złożyło się na to kil- . 49,23 min., a najsłabszy Wyglenda 
konkurenci! kobi a. ysc.g w orga'.i !zatorów. Roz,począt się o I ka przyczyn. 59,18 min. 

„ e O ·m z udzia god 20 Czas Wyglendy tłumaczy pow~ ż Stanl·e na d. yst•no.e, t 2roz,_eguny r.?-1 ęodzm.e 8 _rano, a za ~u:n:óczył o Po pierwsze - etap był kombi-
l~m 20 zawodirtc~ok A ·Z . wieczorem. Takie110 re- n-0wany. tzn . sl<ladal się z próby ny &efekt (zla,nanie widelca), któ 

• · ko1·du n.e ustanowiono jeszcze I szybko§cl na 34 km odcinku Rze- ry zmusił go do zmiany rowem. 
szów - Przeworsk. Ale w.óz techn;~ny Unii ptzybvl 

Olimpijski nelson zapaśników 
Po drugie - przewid:1wal tzw. 

przerzut kolarzy autoka:·ami z 
Przewors~<a do Tomaszowa Lui>el­
sk '. ego długości 78 km. 

:Po zalcończeniu XV Igrzysk 
Olimpijskich prasa sportowa roz­
poczęła analizować nasze wyniki 
1 <Jsi ągnlęcl a or az niePQwodzenia 
w podstawowych dziedzinach 
aportu, tj. w lekkoatletyce, glm­
ftutyce, piłce nożnej i pływaniu. 

Stosunkowo niewiele miejsca po 
hrięcano do tej pory ciętko-at-1ł­
tyee, a zwłaszcza zapaśnictwu. 

gdzie jalt wiadomo w stylu 11rP­
oko-rzyms,kim startow-alo w Hel­
s inkach 5 naszych reprezentAn­
tów: waga kogucia - Tobola, 
p iórkowa - Gondzik, lekka -
Srajewskl, półśrednia - Golaś 1 
irednla - Gryt, 

Stosunkowo najleplej wypadł 

:!! l ązak Gondz!k zajmując ósmą lo­
katę w swej kategorii. Poz<isteli 
nasi zapaśnicy nie odegrali po­
ważniejszej roli w turnieju olim­
pijskim. 

Jamą bylo rzeczą, ~e wobec ta­
kich potęg światowych w zal)aś­

n lctwie jak Związek Radziecki, 
Wę;:ry czy Szwecja, na poważne 
&ukcesy naszych reprezentantów 
trudno było liczyć. 

Po trzecie - obydwa sta r ty za­
startowało zaledwie 10 zaoaśnl- stały opóźnone w sumie o 1,5 go-
ków. dziny. 

Dlac-zego właśnie zdecydowano .w r_ezultacie na metę w Lubl i-
. nie pterwszy zawodnik Klab i ńsk1 

wysłać do Helsinek tylko 5 zapa-1 wjechał o godz. 19.10„ a umożli­
śników i to w katel(oriach najsil way mu to samoch<Jdy, ~:~óre re­
niej i najliczniej obsadz<Jnych - fl_ektorami oświetliły bieżnię sta-
t taj 1 , p i . k t d!onu. 
o . emn ca .. . rzec ez w. a e- Cały l!alimatias w:vn;irnal jed-

gor:ach średn!eJ. pó!clęzk1ej l na!c z powodu nie T.badanla tra­
clężkle.1 dysponujemy nie mniej sy przerzutu, która zamiast 78.km 
wartościowym materialem zawo- miała aż ioa km. Je7eli dodamv. 

że na prze.ie~hanle 108 km ~mo­
dniczym niż w wagach lżejszych. chodami zużyto 3 godzinv, b?-

Do Helsinek nie pojechał niesie dziemy m'eli częściowe wvobr g­
ty trener zapaśników!! Kto więc żenie po iakich d"ov,aci1 mu•laly 
w czasie trwania turnieju ol!moii jechać. Gdyśmy dobili szcześliw : e 

~ d<> Tomac;7.owa Lubel~kiego no­
skiego miał udzielać wskazówek dobni by!iśmy do młynarczyków. 
naszym reprezentantom? Slowem 
zabrakło Sztama polskich zapa·­
śn i ków. A lle n1ają do zawdzie­
czenia fachowemu t renerowi zdo­
bywcy złotego i srebrnego meclR­
lu w boksie Chychla i Antkie­
wicz o tym dobrze wiemy. 

Dlaczeg-0 nikt nie podniósł alar 
mu w chwili zestawiania ekspe­
dycji ol:moljskiej (stało się to do 
słownie na k1Lkac12iesląt godzin 
przed odjazdem), ze brak w niej 
trenera dla zapaśników, podcza.< 
kiedy clo Helsinek poJechato wie­
le iakleh osób, z których n'." 

OburzaJąca jest. lekkomyślność 
organiza•orów, którzy doonśr.ili 
tn . in. do te110. ; 0 sprzęt n.a tym 
Jeclnym tylko 1rs km prz ~rz.uc ' " 
ulPgł wlęks7ennt zniszC?. 0 niu, n it. 
na całej dotychczasowej trasie 
touru. 

Ponadto nie wph,nal absolutnie 
na knnrJyc.ie zawodników. k tórym 
w ciaf!u trzv~ocltinnei 1azdy au­
tokarem zdrętwiały mięśnie. 

A tu trzeba bvłn przejechać je~z 
cze 125 km do Lublina. OdbFo •,ie 
to wlec na tempie wvści'(u, któ•e 
byl-0 reko rdowo ni,kie1 i nie prze­
kroczyło 3-0 km/godz. 

Ztotyło się na to wiele powo- ~~~:ca ś:~~o t~:n::.~~a 1 u:~ą~~= 
dów 1 przyozyn, które można dynie z korzyśclll dla si:>ortu pol-

W dodatku w czasie przerzutu 
s>amochód ze sprzętem CWKS-u 
zużyl o godzinę wi~ce1 t'711su na 
przejechanie tych fatalnych lOA 
km i w rezultade start opótnlt 
s i ę o 70 minut. było w czu usunąć dzlw- sklego. 

nym wydaje się, że wszystkie te 0 tym, te upaśników wyślemy 
11iedocią.gnięcia widz! się dopiero 
dzisiaj, akoro powiedzmy szczerze 
widoczne były one przed olimpia­
dą. 

Najl!czniej 1 najs!lnlej obsadzo­
no w Helsinkach wagi ltejsze, du 
żo słabiej cięższe, a w pólc l ężk1ej 

na olimpiadę wiadomym było od 
dawna. Dlaczego więc nie orga­
nizowano spotkań z przeciwnika-

Pierwszy odcinek lft etapu n• 
trasie Rzeszów - Przew.orsk roz· 
grywany był na szybkm\ć . zawoc' 
nicy startowali pojedyńczo, w mi 
nutowych odstępach. Jako pierw­
si startowali najlepsi i koleino po 
nich na••etmL NajszybM.:ym' oka­
zał si~ Wilezewski (Unia). który 
uzyskał najlepszy czas 48.40 min. 

dopiero po 8 m;n . Toteż Wyglfn­
da na tym krótkim odcinku za­
przepaścił s?:anse zajęcia lepsze­
go miejsca w wyśelgu. 

M lmo bard~o spóźn~onei P0D' 
Iw Lublinie np. publiczność cze­
kała na stadionie 3,5 goctz.) na 
trasi: wyległo tysiące widi<óW. 

Tempo od poczatku bvlo sl.abe. 
2i-31 km/godz. mimo to' po pierw 
szych 40 km pozostało z tylu aż 

27 kolarzy. części<>wo tylko na 
skutek defektów. Czołówkę two­
rzyło 50 km przed meta 20 kola­
rzy. Z lf>Pszych zabraklo wśród 
nich Królaka i Wandora. którzv 
przebi11 i:rumy oratz: No\voczl~a. ktÓ 
ry co kilka km mus!~ł z•iadać i 
dopompowywać powietrza. 

Wyprzedz,amv wszystkich 1 je­
dziemy do Lublina. J<!st Już daw­
no po zachodzie ~łońca. ~twier­
dn.mv. że kolarze przyj3.dą w 
ciemności. 

Or;:anizat„rzv chWYcnt ~le o­
~!atn'e;o środka, u,.,ta>"ill na<'.lt~<J­
łD bi eżni samochocly. !<tńre re!lelt 
torami oświ<itlaly bieżnię. 

.Tako pierwszego zawodnlka wl­
dzimy w br•.mie stadionu Klab'ń­
skietz:<>. tuż za r:ilm jedoiie Kapiak. 
a na<tepnie Wójcik \ o'k. 30 m w 
nim Szrzęśn;ak. Ich c"zas w~d'ug 
ko1e1no~ci na meC'ie 4: .:Hl,15 P't:'r17. • . 

4:4n l6 godz„ 4:4~,17 godz. i 4:48,26 
godz. 

Doplero P-O dwóch !: .e;órą minu­
tach wjeżdża główna grupa 17 za­
wodników, z których pierws1v n, 
mecie był Salyga w czasie (:M.H 
e:od?.. a na~teonie Albaf""?:YI< Piro 
Anghell z czasem (:50,42 godz. 

Tak wlec, po zsumowaniu M:a­
•ów, mlmo ii na stadion w Lu­
blinie pierwszy wpadł Klsbińsk! , 
10 etap touru wyorrał Wójc;k, ma­
iąc łaozny czas 5:37 ,4'5. Dru!(lm 
był Wilczewski ~ cz:uem 5:39,40. 
Tr.zecim Klabińsk! 5 :39 M i rz,•·•·­
tym Ka.piak z czasem 5:H,11 godz. 

Marek Wydra. 

Z Polaków 
tylko 

ml zagranicznymi, a poprzestano 
jedynie na treningach i obozach 
wewnętrzno-krajowych? Jak! mie 
liśmy materiał PQrównawczy, od­
nośnie umleji:tności technicznych 
naszych reprezentantów w skali 
międzynarodowej? Najlepsi bokserzy Łodzi 

Sekcja. BokU'l'.ltka ŁKKF ust1.1!-1 w. pól!c!ęika Wl~il'Zorek, Glera­
ła. &kła.d kadry boltsersldeJ n.a JIT ga, Gawza 

Wczorajsze wyniki 

.lekkoatletów ZS . Włókniarza 
Wcz<Jraj TOZ.PO- ..-----\'0 

częły s:~ 1nistr:ro 
stwa Zr.zes;ie:ila 
Spo:-towego Wlók 
niarz w lekko­
atletyce. Przed\ 
n1 is.trz.o. stwami na I 
s t a:p ił a uro~zy..: -

tość o:warc a 7,a ~=::::::::::'\ 
w od ów przez 
wda~n;~.c:e f!a-. 
gi \Vłókniar.·?a na I 
mgszt. F1 "-gę 

wc:ąg„ęła Cia-,· 
elló·,vna. Do za­
wodn lków prze­
mów'! przewoc:-
n i czący St olare 1c. I-. ___ _,_, 
Barwna defilade prowadził Bę1-
kowski ·z Sosnowca. W zawodach 
urlz l ał b:e r ze 125 zawodn ików. 

Repreze!ltantka Po!sk i nłł I~ r·z ·v­
skach Olimpijskich C ~ achń~.-.1na 
startowała w rzucie oszczepem z 
kontuzjowaną r~ką i nie wysila-
1ą~ s'ę zbytnio rzuciła 39.92, 

Niespodzianki: sprawila w rzu­
c;e kulą z Z'.elonei Góry m:oda 
Serkosz, która wynikiem 12.36 wy 
ninela s'.<: na czoło polsklch mlo­
tiac'Z~k. 
Ł0dzianln Grab orzebległ MO m 

w cl-0brym czasie 2.01,5. 

CiPkawy po.Jedynek sto~zyli 

w b'e,l!u na 5000 m Plo:ika z Szew 
czyk:em, przy czym Płonka po­
t,:.r'~r<:l~. '.ł swoją formę z mi­
str7o..tw Polski bez trudu o'"1no­
sząc zwycięstwo w czasie 15.W,6. 

15 zawodników 
powołano na mecz 

Polska-CSR 
Prezydium se.kej! pilkal"~kleJ 

GKKF zdecydowało, iż spotkan!e 
piłkarskie.i reprezentacji B Cze­
choslowa.cjl I Pol$kl ro.:egrane 
zostan:e w ł,odz! na •tad!onle 
'Vlóknlarza, w niedzielę H wrze­
śnia. 'V tym samym dniu w Pra­
dze ~potka;ą się drużyny A Pol­
skl I CSR, 

Rada trenerów wyznaczyła kan­
dydatów do obydwu ~upolów re­
prezentaey Jn Y'Ch. 

Do ze•połu A: Szymkowlad<a I 
Stefa,n!szyna. w bran1ce, Gędlka, 

Banl!za I Bartylę w obronle, Ma­
monia, Sus?X:zyka, Korynta l 
Bienka w pomGcy, Tra:mpisza, 
Wiśniewskiego, Cleśllka, Mordar­
skiego, Alszera I Jaśkowskiego w 
napadzie. 

Na Lódź desygnowano: bram-
karzy SkromnP.go l Wyrobka, ob­
rońców Gllma.sa, Slaboszewskl-e­
go (Ogniwo Kl'aków) I Jandudę, 

pon1ocnlków Stn:ykalskfego, Grzy 
woeza l Wap!Mnika n (Włók­

niarz Łódź), 11.ap:utn~ków: Anlo-

I 
Wyniki konkurencji finał<JW;)'Ch 

byiy na~~ępuJące: 
Ri<'~ 80 .m płotki finał Biało­

brzeska Teresa 13,5 Łódź. 
' Kula kobiet finał Serk isz Maria 

12.36 Z:e:ona Góra. 
soo .m 1n~ic7."Zn finał Grab Je­

rz.v 2:01.5 Łódt. 
F>nal md«·zyrn sl<ok o tyc71C!I 

1r-„1c WacJa·w 3,40 Kalis12:. 
;,ooP m m~kzyzn f'nał Pionka 

t W!advslaw ió:26.G, Szewczyk Mie­
r,7v-;;taw 15:48 18. Galczyń~ki 13. 
17:22.6. 

Sko'I< w d,al meżezyzn finał Sy­
gu lą ~.49 Ozorków. 

O•z<>7.eo męź-czyzn finał Szulc 
5-0 55 ł.ódź. 

400 m kobiet finał Sobaszkie­
wirr. 60.6 Gdańsk. 

si.ok wT.wvż kobiet Serkl9z 1"~7 
z:e1Qn;:::i Gina. 

100 m m ętceym tlnat Tuleckl 
11.4 Łódź. 

Oszczep kc>biet final Ciach Ma­
r:a 3?.92 Tomaszńw. 

ino m l<<>bi•t finał Sloroczew!k& 
13.00 Łódź. 

Dalszy c·a~ mistrzostw dziś o 
godz . . 9 rano. 

Niewdzi~cznl 
widzowie 

Jak zabawa - ta zaba­
wa pomyśleli żoŁnierze u­
merykańskiej marunark!, 
stacjonujący w miejscow;­
ści Nounceur u.i Mrrroku. 
Trzeba przecież tuhulczym 
mieszka1icom pokazać nasz 
„styl" życia sportowego. 
Amerykański bokser R•.t­

bio zaangażował więc kti­
Jcu bezrobotnych tubyl.cótlJ 
celem rozegrania pv.bti­
cznych walk bokserskich. 

Dla „urozmaicenia" wat­
ki postawiono dwa tytl;.o 
drobne warunki 

• bokserzy mieli zawią­
zane oczy. 
• zamiast przepisowych 
rękawic zawodnicy użu­
wali rękawic · wypcha­
nych. kawałkami drze­
wa. 
Prawdziwie po amerykań 

slcu. Emocja! Sensacja! 
Wstęp dla Amerykanów od 
dolara. do trzech! Ludność 
tubykza bezplatnie!!! 

Piątek w półfinale 

Wiadomym było równie!, te o­
becny styl grec.ko-rzymsdd hoł­

duje raczej nie.„ wyszkoleniu 
technicznemu, lecz w głównej mle 
rze - &Lle. W ub. roku w 1pot­
kanlach :r: zapaśnikami państw 

kwartał. W poszczei;ólnyeh wa- w. d":l:ka. Jaskuła, Wala.uc:r:yk, 
gach do najlepszy-eh p!ęś-elarzy Slowt6,sk1. lę, Gogolewskiego, Brnwarsklego, 

Jankesi wyH z zachwytu 
na widok dwóch zapaśni­
ków z zawiązanymi ocza­
mi, chodzących po om'ac1ru 
po ringu i zo.dawajo;cych cio 
sy w próżnię, atbo w 
brzuch czy głowę przecl­
wnika. By!a to „dzika" wal 
ka, w której nie przestrze­
gano żadnych 'l'egul sporto­
wych. i podczas której nie 
był obecny żaden Lekarz 
ani sanitariusz. 

demokracji ludowej stwierdzano 
Na korta{;h sopockich wy- niejednokrotnie: Polak był lepszy 

łoniono już półfinalistów, W technicznie, lecz przegrał gdyż 
grze pojedyńczej mężczyzn do przeciwni•k jeg-0 był dużo sllnieJ­
półfinału zakwalifikował się I szy fizycznte. Nawet zapaśn\cy re 
z Polakó":' Jedynie. Pi.atP.k: któ prezentacji robotniczej Finlandii, 
TY zwyc1ęzył w cw1erdinale których oglądaliśmy w Łodzi, pod 
Rumuna - Kobzuca 1 :fi, 6:4, względem siły fizycznej bll! na-
9:7, 6:4. Natomiast rewl'\fac.Yj- szych zawodników na głowę. Cze 
ny zwycięzca Buchalika Ro- mu więc w odpowiednim czasie 
maniuk przegrał z Czechosło- nie przestawiono metod szkolenia 
wakiem Smolińskim w trzech i trenlngówr 
!krótkich setach 2:6, 1:6, 3:6. Na takie pytania nalety sobie 

Znamy już również finalis- odpowiedzieć i jak naj$zybcleJ 
tów gry podw~nej mężcz:V7.n. przejść do naprawdę planowej 
Są to dwie pary czecho.słowac pracy w tel dziedzinie naszego 
kie: Javorsky - Krejcik i sportu.· 
Smolinsky - Stojan. Zb. ISkb. 

Oto istebiańczycy i koniakowscy górale wzbu.rzyli się, 
przegnali kijami arcyksiażęcych pieseczków, ferszterpw i 
gajowych przepędzili daleko w dolinę Olzy jakąś komisję, 
bełkocącą po niemiecku, a która jęia odmierzać ich sałasze 
i zapowiadać, że co lepsze kE"SY ~~łaszów muc' zą od>tąpić 
Komorze na zalesienie, góralom zas wystarczą szczerzyska 
kamienne wantuliska i wyręby. Z~powle<lzieli ri1wnież, że 
od dzisiaj nie wolno im rąbać drzE"wa ni na budowę cha­
łup, ni na opał, że każdą szczapę muszą zapłacić lub ją 

odrobić. 
Górale wyciągali stare papierzyska z tr~we~, pokazywali 

podpisy książąt cieszyńskich, pokazywali cienki podpis 
ostatniej księżny Elżbiety Lukrecji, po~azywali srog~e pie­
częcie woskowe zwisające z dokumentow na plecionych 
sznurkach, lecz tamci panowie orzekli, że diab~a zje~li ~ 01'!Y­
mi dokumentami. Ponieważ istebniacy i komakowiame nie 
chcieli ustąpić i w okrutnej złości rozgonili całą tamtą arcy­
książęcą hałastrę, przetr;,cając poniE>którym kosteczki l.ub 
nabijając spore guzy na łbach w perukach, prz~to arc"'.ks1ą­
żę rakuski na cieszyńskim zamku nasłał na nich regiment 
karniowski. Przyszedł przeto regiment karniewski, zło:i:ony 
z przeróżnej nacji. Byli w nim Rakuszanie, Niemcy, Madzia­
rzy, było sporo rblopów ze Szląska opawskiego zabranych 
w rekruty na dw::o.naście lat, były zabijaki przeróżne i łazę­
gi. szukające guza po świecie. 
Zasmakowało wszystkim hulanie w Istebnej i Koniakowie. 
Górale zaciskali pięści, ostrzyli siekiery, zmawiali się po­

kryjomu, patrzyli bezsiln'le na czynioną przez żoinierzy sro­
motę, gdyż żołnierze gwałcili ich żony i córki, pater Foldyn 
kłaniał się na cieszyńskim zamku przed starostą ziemskim 
Adamem Wacławem hrabią Tęczyńskim i dopraszał się mi­
łosierdzia dla góralskiego narodu tak niecnie krzywdzonego. 
A nienawiść rosła. Ondraszek zastał w Istebnej pijanych 
żołnierzy i krzywdę ludzką. 

- Strzegę ci, Ondraszku: Barbary, lecz nie sposób na dłuż. 
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Lodzi zaliczeni został!: J · k K 1 l B śki I w, rnu~za Anie Włókniarz po~ialla 13 zawodni- eromm a, ro.cz <a a ew - Jak doniosło jedno z 
pism amerykańskich, każ­
demu „trafnemu" uderze­
niu zwłaszcza, gdy z •.Lst 
lub nosa tryskała krew, to 
warzy szyły ogluszajo_ce w !J 
cia i gwizdy żołnierzy n­
merykańskich, co jak wia­
domo, jest u nich oznak•l 
najwyższego zachwytu. 

lak, flwleroezek, ków na 33 s.kla~yrikowany-cb. Na cza. 
Różyclt!, drugim miejscu eo do !loś-cl WY- Trenerzy Matyas, Koneewkz I 

w. lcoguda Mu r6żn!onyoeb zna.łduje się j:iWKS Jesionka przygotowywać będą pił 
ra.wskl, ·c;utow- - 11, a na dalszvoeh - Bawełna -1 
l'kl, Kęcerski. 7, Ogniwo 1 I Gwardia - 1, karzy kadry do obydwu spotkali. 

w. piórkowa 
Szal!ń§ki, Stani­
kowski, Cozaś. 

w. lekka 01-
czyl<, Jlllkzarck, 
Puc.erov.·iez, 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
w. lrkko pół­

średnia Sdga!a, 
K~czm.t'!rrk, Mar 
e!nkowsik!, 

Dziś w Łodzi mleć będziemy na strzostwo II Lig! mlęctiy Wldze-
stepujące imprezy sportowe: wem a Spójnią z Tomaszowa. Tylko marokań.~cy wid::n­

wie z oburzeniem i przera­
żeniem śledzili to widowis­
ko, dające przedsmak osła­
wionego „amerykańslciego 
stylu życia". 

Godz. 9 na stadionie przy Al. Godz. lfi.30 na ~tad:on l e przy Al. 
Unii drug! dzień mistrzostw lek- Unii ligowy mecz piłkarslc! Wtók:­
koatletycznych zs Włókniarz. niarz-Górnik (Radlin). Przed tym 

Godz: 9 na bo{sku przy ul. Kl- meczem odbędzie się „pr,tl<anie re 
lińskiego 188 mecz trampkarzy zerw obu wymienionych klubów. 
Widzew--Ognisko. Jutro w Pabianic•ch o godi. 16 

Godz. 11 na boisku przy ul. Ki-1 Unia z Chorzowa roz„gra f.Potka-

Anielak 

blsz, Haze 

w. pólśrednla 
Jędrzej>czyk, De-

w. lekko średnia NaigaJskl, Na­
hornia.k, Wojtczak. 

w. średnia. Olejnik, Wolak, Wro 
nowski, 

lińskiego 188 me~ piłkarski o mi nie 1.owarzyskie z miejsc_owym 
Włókniarzem. 

Nie docenili bezplatnP-j 
rozrywki. Niewdzięczni! 
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szy czas jej uchronić! - narzekał pater Foldyn, chudy, po­
czerniały i siwy ze zgryzot. - Chroniona u mnie, ~ tamci 
wojacy jeszcze nie ośmielą się wtargnąć na plebanię, lecz 
polują na nią„. Musisz z nią uciekać, Ondraszku! 

- Dokąd? - zapytał nachmurzony Ondraszek. 

Spostrzegł się, że pytanie było zbyteczne. Wszak już od 
dawna postanO\yił pójść w zbóje. Nie myśiał jednak o tyi;n, 
że wypadnie mu zabrać ze sobą Barbarę. Teraz postanowił, 
chociaż zadał tamto bezradne na pozór pytanie. 

- Dokąd? - powtórzył pater Foldyn. - W lasy!... 

- w zbóje? - podrzucił Ondraszek chytrze. Był cieka-
wy, co odpowie pater Foldyn. 

- Chciażby w zbóje!... Tylko nie w takie, w jakie poszedł 
Janosik na Orawie.„ 

- Janosik? Mam z nim porachunki! - rzekł sucho On­
draszek. 

- Ty z Janosikicm?·Co t2kiego? 
- ZostawEem mu swoich kuruców, tych najdzielniej-

szych. Idę po nich jutro, pojutrze„. 
- Idż! A Barbara? 
- Barbara pójdzie ze mną! 
- A potem? 
- Potem będę zbójnickim hetmanP.Jll, 
- Gdzie? 
- W naszych BeskidachJ 
- Graf Prażma.„ 

- Już prawie zaPomniałem o nim. Proszę mi go nie wy­
pominać. Ni grefiny Lizetty!.„ 

- Chcesz się mścić? 
Ondraszek wstał spoza stołu, przeszedł cie,:żko po izb'~. 

Stary pater Foldyn wiódł za nim miłującymi, jakby ojcowy­
mi oczami. 

- Pamiętasz, Ondraszku! Kiedyś ci mówiłem, że prze­
kładasz swoją małą krzywdę nad wielką krzywdę chłopskie-
go narodu.„ I 

- Pamiętam! Dajcie mi spokój, wielebny panie!„. Coś we 
mnie dojrzewa .„ 

- Co, Ondraszku? - zawołał pater Foldyn z radosną na­
dzieją w głosie. 

Ondraszek podszedł do stołu, wsparł się dłońmi o jego 
skraj, nachylił, spojrzał głęboko w oczy patra Foldyna. Dłu­
go patrzył. Pater Foldyn wytrzymał jego wzrok, rozbroił, 
uciszył. 

- Wielebny panie! - zaczął Ondraszek jakby z wysił­
kiem. - We mnie coś dojrzewa, jakieś postanowienie, jakiE", 
tego jeszcze nie wiem. Napatrzyłem się do woli krzywdzie 
ludzkiej . Otworzyły mi się oczy wśród gwarków i wśród ku­
ruców na S\owaczyźnie„. Teraz otwierają mi się szerzej 
wśród waszych, wielebny panie, górali... Dajmy temu jesz­
cze spokój„. P<$jdę po swoich kamratów do Janosika, skrzyk­
nę waszych górali, wielebny panie„. Nie! D;,ijmy temu jesz­
cze spokój„. Najpierw chciałbym dostać w swoje ręce ~re-
1'inę Lizettę„_. 

- Czy jeszcze jej przajesz, Ondraszku!.„ Przecież to chy­
ba córka Lucypera !.„ 

Ondraszek parsknął wzgardliwym śmiechem. 

- Czy jej jeszcze przaję? Wielebny Panie!... Na pierwszej 
wierzbie powieszę!... A obok niej starego 1iral'a Prażmę.„ 
Dajmy temu s.ookój„. 

~. d. n. 


